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Komiiye Izby poselskiej rozwijają gorliwą dzia­
łalność. Podkomitet komisyi ugodowej, ustanowio­
ny dla zbadania przedłożenia bankowego, ukoń- 
ezył jni  8wą pracę i w najkrótszym czasie przed­
łoży swe sprawozdanie pełnej komisyi. Komisya 
budżetowa wzięła jnż pod rozprawy przedłożenie 
o kredycie na cele wojskowe, a znaczącem było 
wriszcie posiedzenie komisyi językowej, obradu­
jącej nad znanym wnioskiem Soharscbmida i to­
warzyszy. Na posiedzenia tem wy łaszczył dep. 
Chlamecky powody, jakie skłoniły lewicę do go 
stawienia tego wniosku, a dep. Lienbacher stanął 
w kwestyi języka państwowego stanowczo po stro­
nie mniejszości. Z powodu krytyki roz por sądzeni a 
językowego ministra Prażaka zabrał także na po­
siedzenia komisyi głos hr. Taaffe, oświadczając, 
iż rząd uważał wydanie tego rozporządzenia za 
wykonanie przepisów ustawy zasadniczej. Rozpo­
rządzenie to zresztą nie dotyczy wcale wewnę­
trznego języka sądów. Austryacka ustawa zasa­
dnicza nie zna narodowości drugiej klasy, a mi­
nister nie może podzielać zdania, iż owo rozpo­
rządzenie przynieść może jakąkolwiek krzywdę nie­
mieckiemu językowi służbowemu. Wniosek Sibar 
sebmida wkracza w prawa egzekutywy, których 
rząd zrzec się nie może, gdyż powstałyby przez 
to trudności w administracyi, a rząd byłby zupeł­
nie pozbawiony siły.

Z poważnego żredła petersburskiego donoszą, 
że Eatkow stara się użyć całego swego wpływu 
w kołach bliskich cesarza, aby z ministerstwa 
spraw zagranicznych usunąć Giersa; to samo źró ­
dło dodaje jednak, że nie potrzeba się obawiać, 
aby car, który pragnie szczerze pokojowego roz 
wiązania obecnego przesilenia, uległ intrygom 
stronnictwa Eatkowa i na usunięcie Giersa przy­
zwolił.

Jenerał Eaulbars, o którym krążyły wieści, że 
ma być ponownie użytym w Bułgaryi, zamiano­
wanym został, jak donoszą z Petersburga do Pol. 
Corr., attachi wojskowym przy poselstwie rosyj 
skim w Teheranie i ma niebawem wyjechać na 
miejsce nowego swego przeznaczenia.

Dnia 15 b. m. w czasie obrad w Izbie panów 
sejmu pruskiego nad ustawą szkolną, zjawił się 
niespodzianie ks. Bismark, jak się zdaje, tylko 
aby po za Izbę do wyborców przemówić, że szkoła 
jest instytucyą państwową, że więc państwo po­
winno tćż wyłącznie koszta jej ponosić, że jednak 
dotąd (jak i w tej ustawie jeszcze, która jest 
przedmiotem obrad) przeważna część ciężarów 
spaść musiała na gminy, ponieważ parlament nie 
chciał dotąd państwu dostarczyć funduszów na u- 
ohylenie tych ciężarów. Stan ten nieznośny trwać 
będzie musiał tak długo, dopóki wyborcy nie zde­
cydują się wysłać do parlamentu innej większości
od obecnej. .

Obecna ust-wa żąda nawet podwyższenia cię­
żarów gminnych i w pewnej części Izby Panów 
panowała chęć oparcia się temu. Es. Bismark, 
Dosługując się pomienionemi powyżej argumenta­
mi, prosił, aby Izba wniosek rządowy przyjęła bez 
zmian, co też nastąpiło.

Ustawa kościelno-pJityczua ma być, jak teraz 
głoszą w Berlinie, przedłożoną Izbie panów sejmu
pruskiego dnia 20 b. m. ,

Pogłosce, jakoby w ostatniej chwili przed ter­
minem wyborów ogłoszoną miała być proklama

cya cesarza Wilhelma, której już poprzednio Na­
tional-Z tg  zaprzeczyła, zaprzecza teraz także 
Nordd. Allg. Ztg. . Cesarz, zdaniem jej, wyraził 
swe życzenia co do septennatu i co do wyborów 
dość jasno w przemowie do deputacyi Izby pa 
nów, która ma adres wręczała, nie potrzebuje się 
więc ponownie odzywać, bo wyborcy wiedzą już 
dobrze, czego od nich wyczekuje.

Mimo wszelkich widoków, że centrum pojawi 
się po wyborach w parlamencie w dawnej swej 
sile, pojawiają się w łonie jego drobne secesye. 
I tak świeżo hr. Ftlrstenberg - Stammheim i kilku 
towarzyszy wydało proklamacyę do wieśniaków 
katolików, aby, jeśli chcą pozostać wiernymi ce­
sarzowi, działali razem z nimi w celu wytworze 
nia katolickiej partyi konserwatywnej.

Jak już donosiliśmy, straszą organa stronnictw 
rządowych zaprowadzeniem w Strassburgu i Metzu 
stanu oblężenia, jeśli wybiorą znów Francuzów 
nieprzyjaznych Niemcom do parlamentu. W celu 
znalezienia do tego pozoru usprawiedliwiającego, 
odbyto już kilka rewizyj po mieszkaniach, docho­
dząc mniemanego jakiegoś spisku, a dnia 15 b. m. 
zjechał nawet naczelny prokurator państwowy 
Tessendorf, z komisarzem Tauschem z Berlina do 
Strassburga.

W Anglii gruchnęła pogłoska, że do górnej 
Birmy wkroczyły wojska chińskie, skutkiem tego 
zapewniał Gorst w Izbie niższej parlamentu an 
gielskiego, że do rządu nie nadeszła żadna wia 
domość o jakichkolwiek podejrzanych ruchach 
wojska chińskiego.

Na zapytanie jednego z członków parlamentu, 
czy rząd w sprawie bułgarskiej nie przedłoży dal 
szych dokumentów, odpowiedział Smith, że wobrc 
fazy, jaką teraz sprawa ta przechodzi, przedłoże­
nie dokumentów dyplomatycznych mogłoby tylko 
utrudnić pomyślne załatwienie jej.

P rzyczyn ek
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Towarzystwa Warszawskiego.
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(Dokończenie).

Pozostają mi do omówienia d ii  m inorum  gentium  
i z trybuny gubernialnej zstąpić w ypada do pro­
stej pościółki... do śmjeci powiatowych. W każdym 
z 84 powiatów „pryw iślańskaw o kraja" egzystuje 
naczelnik powiatu. Mówię „egzystuje** umyślnie, 
żeby w yrazie rodzaj pracy. Jakiej się oddaje prze­
ciętny królik powiatowy. Gdyby zadaniem rządu 
w Kongresówce było wprowadzić prawdziwy po­
rządek i gdyby w tym kierunku z góry działano, 
naówczas urząd ten nie byłby synekurą. Niestety 
jednak  nie chodzi, a skutek w ia tru , w ieją­
cego od,;StrJ st" ef !  bulw aru, je s t ten , że każdy 
czynown.k w Królestwie Pol8kiem uważa się za 
a jenta poh ' £ jeżeli je s t sprytny, a wogóle 
wszyscy Moskale są sprytni, pozna on doskonale, 
że tak, ja k  rzeczy stoją, jedno g0 tylko skompro- 
w ać może, tj. opolaczemę. Jeżeli jednak  nie opo- 
laczy się , jeżeli służby ostentacyjne - polskiej nie 
posiada, jeżeli w tak  zwanym „prisutew i8 nie uży­
w a języka polskiego, jeżeli przy braniu rekrutów  
przy tak  zwanej brance bierze w ziatki z ostrożno­
ścią (najlepiej przez służącą), jeżeli nie kompro 
mituje się pożyciem z obywatelami, co ostatecznie 
także je s t tylko jedną z form opolaczenia, jeżeli 
jednem  słowem, zachowuje w szystkie anti-polskie 
ostrożności, —  to może spać spokojnie i spokoj­
nie swoje 1,500 rubli pobierać ad v itam  aeternam. 
Jeżeli zaś oprócz tego będąc człowiekiem ambi­
tnym, karyerowiczem, uda mu się pochwycić w swe 
ręce jak ąś  agitaćyę unicką lub wogóle zwrócić

M O W A

deput. Dra M ichała Bobrzyńskiego
wygłoszona imieniem Eoła polskiego w Izbie po 
selskiej dnia 10 b. m. w dyskusyi ogólnej nad 
projektem ustawy o kasach dla chorych robotników.

Wysoka Izbo!
W rozprawach przeprowadzonych w roku ze­

szłym nad projektem ustawy o zabezpieczenia ro 
botnikom utrzymania na wypadek kalectwa, mie 
liśmy już sposobność oświadczyć się za nowym 
kierunkiem ustawodawstwa socyalno-politycznego, 
w którym to kierunku niniejsza ustawa o zabez­
pieczeniu robotnikom utrzymania w. chorobie ma 
być dalszym krokiem. Jakkolwiek zgodziliśmy się 
na zasadę przymusu asekuracyjnego, nie pozby­
liśmy się jednak pewnych wątpliwości, które by 
najmniej nie ustąpiły także wobec niniejszego pro­
jektu nowego.

Mając ograniczyć się na wypowiedzenia najwa­
żniejszej wątpliwości, muszę jednak zaakcentować, 
że postanowienia i urządzenia, proponowane w pro 
jekcie rządowym, a względnie w sprawozdaniu 
komisyi, są wprawdzie często już omówione w roz 
ległej literaturze socyalno - politycznej, ale nie 
przeszły jeszcze próby doświadczenia. Szukają 
oparcia w dochodzeniach statystycznych, których 
bynajmniej nie można nazwać dostatecznemi i 
wystarczającemi; poszukują umotywowania w ob­
rachunkach prawdopodobieństwa, które rozli 
cznych błędów nie wykluczają. Nikt dzisiaj pra 
wdziwie z przekonania twierdzić nie może, że 
postanowieniami i urządzeniami temi dopnie się 
celu bezpośredniego, że rzeczywiście one wystar­
czą, aby zabezpieczyć robotnikom utrzymanie

uwagę rządu na jak iś  cień intrygi polskiej... to 
już i awans pewny. Są jednak  w y ją tk i, i to na­
w et przyznać musimy, liczne w yjątki. W śród tych 
panów znajduje się jeszcze dziś naw et dużo do­
brych ludzi, a zwłaszcza między tymi, którzy słu­
żyli wojskowo i w funkcyach swoich um ieją za­
chować przynajmniej odpowiednią powagę i pod­
władnych w karbach trzymać.

Typem  skończonym tego rodzaju jest znany n a ­
czelnik Miechowski Oreł. Nie jest to bynajmniej 
przyjaciel Polaków, a polonizmu jest nawet wro 
giem nieugiętym. Mimo to przyznać trzeb a , że 
gdyby wszyscy jego koledzy t a k ą , jak  o n , mieli 
powagę i tyle; co on robili, k r a j  w yglądałby ina­
czej. Niestety, typ dawny Mikołajewskiego urzęd­
nika, okrutnego wprawdzie, ale trwogę i pewne 
poszanowanie wzbudzającego, zniknął niemal zu­
pełnie. Tamci byli wprawdzie okrutni, nieubłju 
gan i, mieli w ady rządu despotycznego, ate byli 
czemś, byli rządem, byli powagą, a ja k  dali słowo,

Eiożna im było wierzyć. Rząd miał powagę, a wło- 
cianin, który rygoru koniecznie potrzebuje, wię­

cej czuł władzę nad sobą. Epigoni Mikołajowskiej 
epoki znają tylko ujemne strony despotycznego 
rządu , który przedstaw iają; łapownictwo i chęc 
używania zastąpiły dawną godność osobistą, brak 
religii zrodził cynizm, a przynależność do prawo­
sławia objaśnia się u tych panów jedną tylko 
rzeczą tj. nienawiścią religii katolickiej. Znam kuku 
takich którzy są kom pletnymi ateuszam i, libera­
łami czystej wody, m ateryalistam i, dla których 
świat id ea łu , to po prostu „wzdor“, a jednak ci 
sami nawracali unitów, wszczepiali religię knu- 
tem zatwardziałych męczyli i katowali... wszystko 
dla krestu i awansu. Praw dziw ego fanatyka mię­
dzy nimi, takiego, któryby wierzył, że to, co robi, 
robi dla uszczęśliwienia w życiu przyszłem zbłą­
kanych owieczek, takiego nie znalazłem i takiego 
niema. Tacy są chyba w W arszawie i Petersburgu 
w górnych sferach, ale ci chyba nie w iedzą, co 
i jak się działo,, wśród cichej wsi nad Bugiem, 
a 'je że li wiedzą... sąd nad nimi nie do nas należy.

Odeszliśmy mimowoli od przedmiotu, pomni na 
sposób działania niektórych naczelników powiatu, 
którvm  nrzvDadło być diejatelam i na Zabużu. Na

w chorobie i w kalectwie. Nikt nie śmie sławić 
dregi, którą się tu postępuje, jako najlepszej i 
najprostszej.

To wszystko atoli ustępuje wobec kwestyi głó­
wnej, a tą jest: czy za pomocą projektowanej 
asekuracyi przymusowej będzie można rozwiązać 
wielkie przesilenie robotnicze, lub choćby tylko 
załagodzić grozę jego. Pytanie to był oby z pe 
wneścią przedwczesne, gdyby się reformę ogra­
niczyć chciało na dwu ustawach, asekurujących 
robotnika na wypadek choroby i kalectwa. Ale 
kto cokolwiek obeznał się z prądem socyalno-po- 
litycznym, w którym się znajdujemy, widzieć musi, 
że ustawy te są pierwszym, ale nie zarazem o- 
statnim krokiem w tym kierunku. Łatwo przewi­
dzieć, że nieubłagana konsekweneya popchnie nas 
do kroków dalszych, że stawi nas przed aseku 
racyą na starość i na niemoc, a może nawet 
przed asekuracyą na wypadek braku roboty, przed 
tak zwanem prawem otrzymania roboty. Gdyby 
się zaś wszystkie te szczegóły przeprowadzono, 
wszystkie te urządzenia zaprowadzono, trudnoby 
przewidzieć skutki takiej reformy. Może pocią­
gnęłaby za sobą głębsze wstrząśnienie teraźniej­
szych stosunków majątkowych, możtby sprowa­
dziła właśnie ten stan rzeczy, któremu asekuracya 
robotników ma zapobiedz, t. j. zupełne przeobra­
żenie teraźniejszego porządku społecznego.

Nie potrzebuję zapuszczać się w obszerniejszy 
rozbiór tych wątpliwości, albowiem są to wątpli 
wości nietylko moje i rodaków moich, lecz i wielu 
innych. Wypowiedziałem je też dlatego tylko, aby 
z tem większym przyciskiem dodać, że, jak nie 
odstraszyły nas one od głosowania za ustawą o za­
bezpieczeniu robotników na wypadek kalectwa, 
tak nie odstraszą nas od głosowania za projektem 
o zabezpieczenia ich na wypadek choroby. I my 
uznajemy całą wagę socyalnej kwestyi robotni- 
czej- Ani nie chcemy, ani nie możemy sprzęci 
wiać się krokom, zmierzającym wedle najlepszej 
wiedzy i woli ku odwróceniu, lub przynajmniej 
złagodzeniu niebezpieczeństw przesilenia robotni­
czego.

Będziemy głosowali za przejściem do dyskusyi 
szczegółowej. Za zaś zapisałem się do głosu prze­
ciw ustawie, stało się to jedynie dlatego, iż pro 
jektowanemu tekstowi jej niejedno mam do za­
rzucenia i ważną zaproponuję poprawkę. Odnosi 
się ta poprawka jedynie do zakresu obowiązku 
asekuracyjnego.

Trudne to zadanie należycie ten zakres ogra­
niczyć, a wszakże cała ustawa przedewszystkiem 
od tego zawisła, w jaki sposób to zadanie będzie 
rozwiązane. Sposób, projektowany przez rząd i 
przez komisyę, jest niewątpliwie rezultatem stn- 
dyów mozolnych; ale zarówno z formy, jak z tre 
ści widać, że postanowienie, które ostatecznie po 
wzięto, nie jeit ani jednolite, ani stanowcze.

Ostatni ustęp § 1, żywcem zresztą przejęty 
z ustawy o asekuracyi na wypadek kalectwa, mo 
żnaby przytoczyć jako dowód, że autor projektu 
nie przepominał kwestyi, kogo uważać w myśl 
ustawy za robotnika. Niezawodnie próbował okre­
ślić pojęcie robotnika, bo w ten sposób najlepiej 
możnaby określić zakres obowiązku asekuracyj­
nego i dla całej ustawy stworzyć niewzruszoną 
podstawę. W Niemczech popróbowano też tego 
rzeczywiście, ograniczając dobrodziejstwo aseku- 
racyi robotników na tych tylko, którzy stale są 
zatrudnieni i najmują się co najmniej na tydzień. 
Jestto z pewnością stawać w pół drogi, a poło­
wiczna definieya ta — trudno inaczej ją nazwać — 
sprowadziła w zastosowaniu trudności i wywołała 
szereg kwestyj, i ta niewątpliwie okoliczność prze­
strzegła ustawodawstwo austryackie przed poku­
szeniem się o defiuicyę.

I otóż rzecz szczególniejsza, że od kilku jnż lat

zajmujemy się robotnikami, że ustawicznie mówi­
my o kwestyi robotniczej, a jednak nigdy jasao 
nie wypowiedziano, jakich właśnie robotników ma 
się na myśli, na czyją korzyść wszystko to po­
stanawiamy. Nawet w najnowszym projekcie o 
Izbach robotniczych (wniosku Plenera), w które 
go wypracowaniu brali udział tak znamienici po 
litycy socyalui i prawnicy, zupełnie braknie okre­
ślenia tego pojęcia, chociaż określenie to jest w nim 
koniecznie potrzebne.

Poszukując przyczyny, dla której wszędzie de- 
fiaicyi tej braknie, znajdziemy ją w tem, że defi 
nieya jest trudna. Cel definicyi usiłuje ustawo 
dawstwo austryackie w inny sposób osiągnąć. Nie 
zajmując się osobą robotnika, całkiem nie zważa­
jąc na ważną okoliczność, czy zatrudnienie robo­
tnika jest tjlko chwilowe, czy stałe, czy on w za 
trudnieniu tem ma główne, czy uboczne tylko 
źródło zarobku i utrzymania, ustawodawstwo au­
stryackie określa tylko dziedzinę czynności robo­
tnika. W dwu zdaniach na czele ustawy widzimy 
dziedzinę tę określoną naprzód ogólnie, a potea 
zaraz w pierwszym paragrafie i w trzech na 
stępnyeh dziedzina ta jest czterema wyjątkami, 
różnemi między sobą, ścieśniona, nakoniec zaś- 
w § 3 zapowiedziane jest wielkie rozszerzenie.

Może dziś zapóźno kusić się o zdefiniowanie 
pojęcia, co to jest robotnik, bo korektora taka po 
ciągnęłaby za sobą koniecznie wielkie przeobra 
żeiie całej ustawy, może wymagałaby odesłania 
projektu do komisyi, a tego my przynajmniej 
uniknąć chcemy. Licząc się tedy z tem, co mamy 
przed sobą, nie możemy przemilczeć dwu zarzu­
tów, które czynimy co do sposobu rozwiązania 
kwestyi asekuracyi robotników na wypadek cha 
roby.

Po pierwsze, komisya przemysłowa dobrodziej 
stwo, nadane osobom asekurowanym projektem 
rządowym, tak rozszerzyła na wszystkich innych 
robotników, że przeoczyła może, iż przystęp do 
kasy dla chorych każdemu stoi otworem i że skut 
kiem tego wypłacalność kasy może stać się wąt 
pliwą. Etokolwiek chorym się czuie, każda ko­
bieta bliska połogu, może dziś przystąpić do kasy 
i w ten sposób natychmiast zapewnić sobie pieczę 
lekarską i wsparcie w chorobie na Bześć, awzglę  
dnie na cztery tygodnie. Przeciw temu objawowi 
miłości bliźniego nie byłoby co powiedzieć; gdyby 
nie działo się to kosztem stałych i stale zaaseku 
rowanych robotników i gdyby to nie narażało wy 
płacalności kasy na niebezpieczeństwo. Należałoby 
tu nieco więcej nwzględnić doświadczenia poczy 
nione w czasach ostatnich z górniczemi kasami 
brackiemi, a zabezpieczeni z pewnością zadowoli 
liby się czemś mniej, gdyby to mniej rzeczywiście 
było im zabezpieczone.

Tej samej tendencyi zawdzięcza § 3 swój po 
czątek. Nie przesadzę, gdy powiem, że postano 
wienie to jest jedyne w swoim rodzaju. Mocą tego 
§ 3go asekuracya na wypadek choroby ma być 
rozszerzoną na wszystkich robotników rolnych i 
leśnych. Nie myślę ubliżać ani rządowi, ani ko 
misyi przemysłowej, a jednak trzeba mi zadać 
sobie pytanie, czy oboje zastanowili się nad całą 
doniosłością tego postanowienia. Rozszerzenie za­
powiedziane nie może odnosić się do tych robo 
tników, którzy zatrudnieni są w przemyśle roloi 
czym we fabrykach rolniczych, i mie do tych, któ­
rych się zatrudnia przy niebezpiecznych machinach 
rolniczych, te dwie bowiem kategorye robotników 
rolnych podlegają już mocą § Igo asekuracyi i są 
zrównane z robotnikami przemysłowymi. W roz 
szerzanin ustawy niniejszej będzie tedy chodziło 
o wszystkie te osoby, które na wsi mieszkają i 
sprawują na cudzym gruncie jakiekolwiek służby, 
za pewnem wynagrodzeniem. Otóż co się tyczy 
Galicyi, na pewno twierdzić mogę, że cała nasza

ludność wiejska podpada pod to pojęcie, bo trudno 
znaleść właściciela gruntu, któryby w ciągu roku 
nie wykonywał pewnych służb u sąsiada lub wła­
ściciela większej posiadłości za wynagrodzeniem. 
A więc nietylko rolny robotnik w rozumieniu so- 
cyalno-politycznem, lecz cała ludność wiejska ma 
być mocą § 3go poddaną obowiązkowej asekura­
cyi na wypadek choroby. Śmiałe to niewątpliwie 
przedsięwzięcie, byłoby bardzo chwalebne, gdyby 
tylko przeprowadzić je można.

Co się tyczy przeprowadzenia, projekt ustana­
wia dwie zasady. Jedna mówi, że całą tę pracu­
jącą na wsi ludność poddałoby się asekuracyi 
„w myśl ustawy niniejszej1*. Jestto zasada, na 
którą nigdy się nie zgodzimy. Ustawa zawdzięcza 
początek swój usiłowaniu rozwiązania kwestyi prze­
mysłowo robotniczej i na tem założeniu jest zbu­
dowana. Ani państwo, ani społeczeństwo nie czuje 
się na siłach za jednym zamachem zgładzić ze 
świata wszystkie cierpienia robotników przemysło­
wych. To, do czego się zmierza i czego się do­
piąć myśli, polega na tem tylko, żeby tego robo­
tnika przemysłowego ochronić od niestałości za­
robku, dopomódz mu w chwili, gdy byt jego i 
rodziny na prawdę jest narażony. To nzrażenie 
bjtu, które u robotnika przemysłowego częściej 
się zdarza, stanowi esencyonalny fundament całej 
ustawy niniejszej, i bez tej myśli przewodniej tru­
dnoby ją zrozumieć. Gdy zaś zadamy sobie pyta­
nie: czy założenie to stosuje się także do klasy 
robotniczej wiejskiej, która dorobek swój i utrzy­
manie ma nie z jakiegobądż chwilowego zatru­
dnienia na cudzych gruntach, lecz z własnej po­
siadłości gruntowej? trzeba nam będzie odpowie­
dzieć bezwarunkowo: że nie. I dlatego rzecz jasna, 
iż nie godzimy się na proste rozszerzenie ustawy 
niniejszej na całą ludność wiejską.

Nie mamy nic przeciw uregulowaniu spraw le­
czenia i wspierania chorych po wsiach; nie można 
tylko zapatrywać się na to uregulowanie z jedne­
go punktu widzenia, jak na rozwiązanie kwestyi 
przemysłowo - robotniczej, z którą tamte sprawy 
nie mają przecież nic wspólnego. Gdyby uregulo­
wano sprawy leczenia i wspierania chorych po 
wsiach z tego samego punktu widzenia, zaBzcze- 
pionoby niepokój społeczny, jaki w isie  się z kwe- 
styą przemysłowo-robotniczą, w te sfery, które do­
tychczas na szczęście nie są jeszcze nim zarażone. 
Byłaby to też zła przysługa dla sprawy rozwiąza­
nia kwestyi przemysłowo-robotniczej, gdyby pro­
jektowane dla niej postanowienia i urządzenia roz­
szerzono poza własne jej granice i zamias sku­
piać wszystkie siły, któremi się rozporządza, roz- 
pro8zonoby je tylko. (Brawo! z ław polskich).

Uregulowania zaś spraw leczenia i wspierania 
chorych po wsiach sposobem asekuracyi, żadną 
miarą nie możemy pozostawić upodobaniu władz 
administracyjnych. Autor projektu niniejszego czuł 
to dobrze, że zadanie to musi napotkać na wiel­
kie trudności. Trafnie przewidywał, iż liczyć 
*ię tu trzeba z właściwościami każdego kraju ko­
ronnego. W trndnem tem położeniu poradził sobie 
łatwo w ten sposób, że całe to zadanie przede- 
wszystkiem władzom administracyjnym przekazuje, 
że dalej zapowiada przepisy dla krajów lub na­
wet dla cząstek kraju, a nakoniec zaleca rządowi 
zasięgać zdania Wydziału krajowego przed wyda­
niem przepisów. Komisya przemysłowa wys. Izby 
zgodziła się na tę propozycję, mniemała jednak, 
że poprawić ją trzeba i że na prawdę poprawia, 
cła ąc „Sejmu1* zamiast Wydziału krajowego.

Otóż mam od rodaków moich polecenie popraw­
kę tę jak najstanowczej odepchnąć. Jako antono- 
miści, nie możemy dozwolić, żeby Sejm wobec 
rządu poniżony był do rzędu korporacyj informa­
cyjnych, a ponieważ staramy się być z rządem 
krajowym w zgodzie, więc nie możemy zgodzić

lewym brzegu W isły ich urząd więcej je s t ogra­
niczony i za to, co robią, są doskonale w ynagro­
dzeni. Całą bowiem ciężką robotę, a poniekąd i 
odpowiedzialność dźw igają w powiecie referenci, 

. k tórzy m uszą znać wybornie całą m anipulacy |, a 
także i charak ter pryncypała, w którym  nieraz 
ta tarsk ie  instynk ta  przeważają, a w tedy biedny 
referencie, biedny Akakij Akakiewiczu, trzeba ci 
się uzbroić w  cierpliwość i znieść bez szem rania 
„stragij w ygow or,8 bo choć tylko 600 rubli po­
bierasz, a  łapów kam i i do 100 nie dociągniesz, 
ale jed n ak  utrzym ujesz nieraz całą familię, wycho­
wujesz dzieci, ślesz je  do szkół, gdzie jć" russyfi- 
kują, a  sam walczysz z biedą całe życie, z biedą
0 czystym kołnierzyku, z biedą surdutową, o tyle 
straszniejszą od biedy w łachm anach i siermiędze.

k P1°.trzeh.n-'S dodawać, że referent, jeśli Polak
1 katolik, Die może awansować na naczelnika po­
wiatu, jak^ wogóle Polakom  pozostawiano w urzę­
dach te m iejsca, gdzie robota najcięższa, a płaca 
najm niejsza, i dlałegor-to półurzędowy organ w ar­
szawski uznał, ż e ‘Polacy znajdują się pod rządem 
rosyjskim „w zupełnie normainem położeniu." 
Wolno im oddychać ad  libitum, jeździć kolejami, 
tram w ajam i, wolno chodzić do teatru, wolno po­
datki płacić, wolno żyć z własnych dochodów, pić 
wino krym skie, lub francuskie oclone: Liebchen 
was icillst du noch m ehr?

Po haniebnej zwykle drodze jedziem y z powia­
tu do gm iny. Takich  gmin powiat liczy od 20 do 
30, w calem Królestwie jest ich 1313, a na ich 
czele 1 8 1 3  po większej części niepiśmiennych 
wójtów, poza którym i widzę już zdaleka typowe 
fizyognomie całych setek Zołżikiewiczów. Dziwić 
się nie można, przeciętny Zołzikiewicz jest czło­
wiekiem ubierającym  się w surdut, używającym, 
jeżeli nie całej koszuli, to w każdym  razie ko ł­
n ierzyka, niechodzącym nigdy boso, a tu na to 
wszystko je s t 180 rs. rocznie. W yżyj tu za pół 
rubla dziennie! Łapownictwo Zołzikiewiczów, d a ­
jące się silnie we znaki dworom, a szczególniej 
włościanom, je s t malum necessarium/, na sądzie 
ostatecznym  będzie im to napewne odpuszczone, 
a jeśli nie wszyscy 1313 posiędą niebo, to chyba 
dlatego, że oprócz „ wziatkowania*1 wykony wuja n ie­

raz najrozm aitsze inne pokątne roboty, niezawsze 
ku pożytkowi bliźniego zmierzające. Praw da, że 
z czasem się to zmieni, zwłaszeza skoro miejsce 
ich zajmą powoli właściciele sprzedanych m ająt­
ków ziemskich. O wójtach niema co mówić. Są 
to istoty bierne, robią tak , a nie inaczej, bo „na- 
celnik kozoł,“ albo „pon pisorz godoł.“ Powiesz 
m oże: a  więc czemu obywatele nie przyjm ują tych 
godności? Odpowiem: przeczytaj ustawę gminną, 
zastanów się nad rodzajem  zależności wójta od 
naczelnika powiatu, a zrozumiesz — zresztą fuuk 
cya ta  absorbuje całą pracę. N iem ajętnego oby­
w atela któż zastąpi w gospodarstw ie? a m ajętny 
nie zechce się narażać na w ybryki samowoli pa­
na naczelnika.

Pewnego razu, było to w malem m iasteczku 
podczas jarm arku, ukradziono mi w biały dzień 
parę  koni. Szukają wszyscy za w ójtem : w szynku 
p ijan y ; za pisarzem : w cukierni podchmielony; 
za strażą z iem ską: cała straż ziem ska w kościele, 
bo galówka. Je s t to niezła stosunków naszych 
ilfastracya! Straż ziem ska m a główne zadanie p il­
nować „galów ek" i odpustów, mianowicie czy 
podczas galówki ja k i niebłahonadiożny szlachcic 
nie pozwolił sobie usiąść, lub, co gorsza,ironicznie 
się uśmiechnąć. Na odpustach zaś muszą zliczyć 
księży, zraportować, jacy  są i czy m ają paszporta, 
oprócz tego na Zabużu strażnicy przeistaczają się 
w apostołów i ściągają owieczki do prawosławnej 
owczarni. Co się tyczy pilnowania złodziei, to na 
to strażnicy patrzą przez palce, boć ostatecznie 
złodziejstwo je s t tylko rodzajem socyalizmu, a so- 
cyalizm to przecie nie je s t „niebłahonamiczenny pro- 
stupak," zresztą ja k  się ma 100 rubli pensyi, to 
przecież trudno „zadriczać" ^ e  złodziejami. Po­
wiadam  raz do gubernialnego naczelnika straży 
ziem skiej: „Panie pułkowniku, czy nie m ożnaby 
tak  dostać do mojej gminy uczciwego starszego 
strażn ika? J a  już go i wynagrodzę, bylebym tylko 
uczciwego dostał." —  „Panie — odpow iada zapy­
tany  —  toby cbyba trzeba gdzieś zkądś z dru­
giej gubernii sprowadzić, bo u mnie „wsio swo­
łocz," a i naw et jeden z moich kapitanów  pod 
sądem  za kradzież, a dwaj drudzy znowu takie 
pijaki, że się z nimi nigdy dogadać nie można.

Za to złodzieje i koniokrady dosyć sobie stra­
żników chw alą."

K iedy już jesteśm y w gminie, to i do szkoły 
w stąpićby warto. W idnieje zdała rosyjski napis 
„Gminnoje naczalnoje uczyliszcze" — wchodzę, 
w ita mnie nauczyciel zgarbiony, zbiedzony i ofu- 
kany ciągłemi wygoworami, k tóre odbiera od n a ­
uczyciela naukowej dyrekcyi za niedość szybkie 
postępy uczniów w rosyjskim  języku  —  nauka 
odbywa się po rosyjsku — jes t to nie do uwie­
rzenia, a jednak  prawdziwe, a  gdy w łościańskie 
dziecko z biednej polskiej chałupy przyjdzie do 
szkoły, zaczyna się nauka m odlitwą rosyjską. Na 
szczęście chłopi nie lgną do takich szkół i po 
większej części uczą się między sobą, nie dlaltego, 
żeby mieli odrazę do języ k a  państwowego, ale 
dlaitego poprostu, że nie widzą dobrych skutków 
z owej nauki. Tymczasem dyrektorow ie naukowych 
dyrekcyj —  a posiada takich każda gubernia —  
stara ją  się wszelkiemi silami szerzyć rusyfikacyą. 
Czy znane Ci są  „Gawędy starego M acieja"? Jestto  
broszura puszczona między lud, z tendencyą sze­
rzenia nienawiści m iędzy ludem a szlachtą, sło­
wem propaganda zasad socyalistycznych i n ie­
chęci jednego żywiołu do drugiego, rzecz przew i­
dziana nowo powstałym, jeśli się nie mylę 1036 
artykułem  kodeksu karnego. A wiesz, kto autorem ? 
może k tóry  z oskarżonych soeyalistycznego p ro ­
cesu w arszaw skiego? Bynajmniej, w yszła ona pod 
patronatem  D niew nika  W arszawskiego, drukow aną 
była czcionkami gubernialnej w arszaw skiej d ru­
karni, a  dyrektorowie dyrekcyj naukow ych roz­
daw ali ją  nauczycielom wiejskim  dla rozpowsze­
chnienia między ludem. Sap ien ti sa t\ Między owymi 
gubernialnym i wizytatoram i szkółek jest kilku 
zawziętych rusyfikatorów nowego pokroju. Prze­
glądając tak zwane „W izytacionne knigi" szkółek 
wiejskich, można się tam  ciekaw ych rzeczy do­
czytać. Na szczęście w pływ  tych panów na nau­
czycieli w iejskich je s t iluzyjny i wszędzie, gdzie 
ksiądz i obywatel swoje obowiązki pojmują, cala 
rusyfikacya istnieje tylko „na bumagie" (na pa­
pierze.) W ogóle przeciw  złemu płynącemu z góry 
pod najrozm aitszem i formami nikt tak  skutecznie 
przeciw działaćby nie m ógł, ja k  duchowieństwo,
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^ t ra «% °5łaby  8prowadzić “ k  Zeby daleko W8t« «  “ ie «i§gać, przypom nę! 
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gółowej inny tekst § 3 ; albo , jeżeli podobny tekst mówiłoby poparcia swojego bedzie lerz introl!™ ?’ fobot.Dlków P o że rać in ie  tualnie potrzebną kw otę dostarczyć za pomocą został w ybrany dep. Mattusch 20 przeciw 7 gło-
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W l e d c ń  16 lutego.

KORESPONDENCYA „CZASU“.

■ n , , . . .  »    /m  n a l Do przedłożenia tego dołączono następujące mo-
o lata więzienia w znanym n nas procesie socya- tyw a:
n!!yCZAy“  przeci" t Mendelsobnowi). Treść tego W  ciągu ubiegłego roku rozwinął się wśród 
przemówienia podał w hchem  tłóroaczeniu poi państw  Europy szczególnie żywy ruch pod wzglę- 
sKiem znany z zebrania w B azarze, szewc Wi dem powiększenia stanu , uzbrojenia i pogotowia

 m anuotu pi
8om, które otrzym ał dep. M achalski.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
■ k » a k .« iw  16 lutego.
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raćyi urzędu swojego arcjksiążętom  ^m in istrom  ? ch lebo^w com 6 mw ^ i r iWkK 8 zlaCJ C,e' k8i«żom. 8 tracyjnych, połączonych z wydatkiem  ogromnych I szalek wyjechał dziś rano o godz. 6  pociągiem lo-
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w  i sarzowi o przebiega sesyT seimowei s S  sie I slveznei T J  S i  a ^  80Cy,al) Wz^ « dem . ilości j Jakości, ale naw et p a ń s tw ^ m a - ua posiedzenia Towarzystwa rolniczego krakowskiego.
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w rozprawie nad projektam i ustaw  melioracyjnych przeć liczne spraw y krajow e mianowicie J z e le  gielskleiro wwatenił w °nl?r robotn,ków . fabrykl Ce- kierunku kroki, które są pełne znaczenia dla zro- go, prof. Uniwersytetu Jagieł., posła z miasta Kra-
podniesiona została k w esty a , m ająca szersze zna- dem subwencyi państwowych’dla snółek wodnvch L tw »  n JL rzn ™ 2 l-w  obronie pamów 1 dachowień-1 zumienia ogólnego położenia. A ustro-w ęgierska kowa na Sejm krajowy i do Rady państwa odbędzie 
czenie i zasługująca na traktow anie z szerszego j względem utrzym ania snbwencvi dla szkoły o?™ ’ Ihpva’ wid*; ł g°  J? n’’ rozpoczęła się }»óJka i po -1  monarchia, w skutek wszystkich swoich stosunków I się w pierwszą rocznicę jego zgonu, tj. w sobotę, 
stanow iska. W Sejm ie galicyjskim  podniesiono mia-1 dniczej w r a S n r , «  H™" ®? . 7 ' * ; I  Ł* 8.15 u !ni e.W^ OD?_r^ Wiązaó. zebran.,e-1da ,eka  od wszelkiej myśli zaczepnej polityki, swo-1 dni. 19 b. m. o godzinie 1 0  zrana żałobne nabo-

na Wa-

kapitana b. 
Virtuti mili- 

X. Cze-
---------- , ----------- «, m ałżonką Arcyks. M srya Teresa no ied /ie  na I nada Vn \ r au6 ' ,,liB1.c6 u P™/* I ‘^ e j ą c e g o  systemu wojsuowego, pow stało  wojsko I aaism* aapeian cmentarny, . a  czele duchowieństwa

cyalnym , że w ym aga już odrębnych przygotowań wystawę do K rakow a Cesarz w m im ow i* z Mar dnao-, ona ■ i w wy zn an ia , pr*ypada na je  stojące w sile niezmienionej, k tóra stosunkowo parafialnego z kośiioła na Piasku. Trumnę otoczyły 
um iejętnych. Em piryzm , ja k  w wielu w ypadkach, U z a l E  R‘raKowa- te 8 a rz  w rozmowie z M ar-|dnego  nauczyciela katolickiego 87 uczniów kuto Id.infcn  A : --— L „ . . v i ----------------------- \  . / /

a!e e m° Że przy nsi,nej Pr«cy wiele zdziałać’ I k ra jow e,

jeszcze m ało, a przynajm niej za mało w stosunku M am alkow V ’d d c L w a ^ C ^ a ^ z a  ^rzvczvn /en fe  I sa* nod* '̂nr’z e w n + n v m ^ n i6  rdZ1®C' Polsk:o. kat°lickie I padek wojny wspierać i uzupełniać siły w ojska I warstwy społeczeństwa były reprezentowane: b ' pre- 
do potrzeb rzeczywistych. Dopiero m łodsza gene- się skuteczne do spokoineuo i nraonwitep-o nr7 « L łn fn  .• .nanezyCie nieP0'  I w miaf9 potrzeby, przy jaknajm niejszem  wyczer- zydent m. Dr Weigel, prezes Tow. Dóbr. Dr Ścibo-
raeya techników, między któremi budownictwo w o-1 biegu sesvi seimowei d 7 i««i « i b; i?  Pr*y w ykładzie i nauce wobec I pywamu środków  podczas pokoju. M onarchia nielrow ski, wice-prezes X. inf. Matike, wielu weteranów
dne jest już zastąpione dość licznie, mogłaby wpły Depesze dzisiejsze aiencvi Havana * ITnnafan L^niBnio0^  n ^ w? in ,e .I8.zym środkom  uplasty- DOSzła za w zrastającem  wzajemnem prześciganiem kolegów zmarłego i wielu radjsów i obywateli miasta 

poprawę , . 0 M a k 6 w, g d jb y  og6 l p L l - o  . jp o p S a  to  S S r t ? ” 7 ^ » o ,3 i „ l .  oo do Z Ó J a  >‘ k m  » W *  • '«  "  . ^ h t t a e l l  w oj,kow ych K r a k . . . ,  Od wrd. « » t m , . h  r , te, . r b  .b jw .t.11
wego persocalu technicznego zostawał w proporcyi I składu rejencyi a naw et co do stanow iska mini I 7  n k aw i « i t  ■ • i .  • I \  cza8ie podoją, a cel jej zw raca się ku temu, zaniosło na swych barkach zwłoki do grobu familij-
do ag en d , a tem samem mógł być tak podzielony stra wojny w Bnłgaryi -  nie z n a id ^ ia t !  wcTib I rcczmcy założenia tutejsze- aby narodowo ekonomicznemu życiu zaoszczędzić nego, a po odśpiewaniu konduktu p. Ksawery Ro­
na kategorye , żeby tak ie  agendy hydrotechniczne wiary i na giełdę żadneeo nie z rob ili w rażenia nam ia tk o w l k?A Prz^rodn,cze£° wy 8 zfa książka I wszelkiego, uniknąć się dającego w iększego obcią- nopka pożegnał zacnego weterana przemową, w któ-
m iał swój oddział odrębny. Dziś jednak  stan rze- Porozumienie z Bułgarami nie na wiele sie nrzvda Tnw ar/vatw k * ibe jm uje  na w stępie hn to ryę I żenią. Z drugiej jednak  strony położenie m onar-lre j skreśliwszy przebieg pełnego zasług życia, znany
czy je s t t a i l ,  że tym personalem technicznym, jak i L tże li w niem Rosya nie bierze udziału T.k do’ L z -e o  J im n » U Dapi8an? PrZ6Z nanczyci®,a  tateJ clm *  europejskim  system ie państw  i wśród po- już z wzmianki uczynionej w dzienniku naszym o zgo- 
obecnie is tn ie je , rząd zaledwie podołać może a tąd zaś, to am basador rosyjski osteDtacvinie stroni L  7 k t^ e i  d o l i l d  reŁ ®0’ Prcfe8ora M agenma, ruszających go interesów je s t tego rodzaju, iż nie za- nie tego wzorowego obywatela kraju, żjłnierza i thrze-
gendom dotychczasowych k a te g o ry j, a  budowai- od pozoru nawet, jakoby sie wdawał w nWł»dv wrr»vfl twi i a dnjetny 81?> że do założycieli To leży od dowolności kierowników państw a uchylić ścianina, zakończył temi słowy: „Rodacy! zmniejsza
rtw o wodna inA an n k .L .i   i — i— L!—  - !1 I™ L ! * • ■ - n  . . . . . .  I J  pierwszego jego zarządu należał I sie od wszelkicirn 7,Bwnfttr7.nflp*o 7.atbniapin aia I nip T.anfao wojowników o najświętszą sprawę, tych

i dowodów nieprzedawnionych praw 
nasze tak okrutnie nam odbie-

n  MfllifluUf _ J  1_J | L ł  ’  \  .  .  ~ i ------------------1-------------V ”  — »V «. .  .  JV*1VH VUW  u»a a j u i a u  o w u j O  OiaUUVTIBliU A WlUńlCU I TKJ2J y o n ę  przed prawem. A czyż t o  ludz-
p. nenaow  oa ukła- hałasu po dziennikach. Tow arzystw o przyrodnicze zabezpieczonemi swoje bezpośrednie żywotne inte kie, ehrześciańskie? nie

r  r  f  6  . ou *P0 8 0 0  aoKonac się Kuleje na jak ieś ruchy i zabuizenia 
b n ^ n n f’ « d y - i  “  0 J 1 e miało 08obny U w Macedonii, to jest obecnie jedną  więcej za-
?7 t a n« P°dz,e‘.ony ” ie wedłnf  powiatów, jak  re- gadką. M arżą się doniesienia o przygotowaniach I 
szta personalu technicznego, lecz, co oczywiście do zaburzeń, o nadzw yczajnych środkach ostro-

------------ u i. b/iwasuw i zuzyisow ac 1 co ao możności Kazaoczasowego
ia o i? 8 ! ? 1 18 aia^ ° ’ f°8 *̂a t^cgi^elskiego, m ecenasa Jażdżewskie-1 życia ich w polu wyższe staw iać wym agania. Istkie straszn e  krzywdy nam  zadane s ta ją  na  pam ięci,

„a , pretesora Jerzykiew icza. | Nieodzownem następstw em  tych w ym agań jest, powinniśmy wszyscy bez różnicy stanów podać sobie
żeby siły obrony krajow ej, które w myśl ustaw I bratnie dłonie do zgody, jedności, pracy, a żem sa- 
i organizacyi tejże obrony krajowej w razie woj-1 mem miłości Ojozyzny bez granic, aby uczcić pamięć 
ny m ają być wystawione, co do szybkiego nzn-1 nieboszczyka, którego o tyle mośna nazwać szczęśli- 
pełnienia ludźmi i rynsztunkiem , co dotychczas I wszym od innych, że nie na obcej ziemi . pomywać 
tylko w ograniczony dziać się mogło sposób, zo -1 będzie, do czego krocie nieszczęśliwych braci naszych 
stsły  postawione na równi z wojskiem, a skutkiem I wzdycha, zagnanych w lodem pokrytą Syberyę, albo

  _     ^  , , n i u „auiBI „  cależy już w pokoju dla uzbrojenia uzupeł-1  szukających chleba, wygnanych okrutnie z rodzinnej
ny  projekt zaw iera dla całego państw a 20 dórze I trudno^ftk tom 6 wreczV̂ rMC«"0.U"' ir“UUU ręczyc ' j  1 5  g0 Jntego. I niających oddziałów na wyższej stopie i d la od- zagrody, pod strefami południowemi! Niech ci będzie
czy, z których cztery ostatnie obeim nia G alirve Uchwałę n taiemnia.^Ab w • • j i  » o , • .  . . T|pow iednich zapasów rezerwowych przygotować I lekką ta ziemia krakowska, ta ukochana ziemia poi-
z B u k o w in /i  tak  s ą ^ s k o m b in r .^ lT w i .ł lT  “a n d T r y i n t e r p e l  wszystko, co p o trz e b a ;i"  “ W d ą l e j  z e s p o l i -  sk .J .w sk ró ś , której wywalczyć pragnąłeś wo.nSść,
granicy państw a wraz z dopływam i z wyłączeniem L ic z n e  Drzvima iako wiadomość ni«nnmv4 in« ,1? n  Tak « Krajowej. I tego ruszenia pew ną ilość oddziałów do pomocy a Bóg mech cię łaskawie przyjmie do chwały swojej
jednak  S a rn ; 2 ) San i S tyr z dopływ am i• ' 3 ) S  P? i ?  J  w « . k Ł  n T h e d n v T n d e t  % 1 * L n d  może usprawiedliw ić zasa- w służbie załogowej i etapowej i w obronie kra- i pozwoli ci wyżebrać miłosierdzie d l.  niezzczęśliwej
D niestr z dopływ am i, i 4) P ru t Seret Suciawa żności snowodowanv ni« w lS o  7- \  °?tT°  , “ '«dzy au8 tr7 aJck?  « w ęgierską jn bardziej uruchomić i odpowiednio temu zaraz Ojczyzny n .sze j!“
Złota B ystrzyca i M ołdaw i z dopływami.^ ’ ze*nętrzne  I l e  Z n e b l  A ?  * I " ‘S"*-”  oz* dnl^  ^ “ - ^ ć -  - J a n  Kornecki, żołnierz z r. 1831, kupiec i oby-

. . m . i r n ^ . i l  ^ i jL l  y zarządzeń | p oisem ustaw y z da ia  21 grudnia 1867 Dz. I W ychodząc z tego już powyżej zaznaczonego I w atel m. K rakow a, przeżyw szy la t 72 , zm arł tu dziś
p. p. JNr I4b, mianowicie co do w arunków  użycia I dążenia, zm ierzającego do powstrzym ania w szel-lrano. Pogrzeb odbędzie się w sobotę,
posp. ruszenia za granicą 1 co do uzbrojenia i I kiego nie bezpośrednio i nie nieodzownie konie-1 — Przypom inam y, żs jutro w piąte

, . - . , - - ---------------- . ------------  •• o.skowego angielskiego. W rócił on z obja-
w ypadnie pomnożyć etat techników państwowych h d n  Macedonii i zapewnia, że tam i we w dajecie I 
to dopiero stanowi kw estyę, rozbieraną w tej chwili Adryanopolskim panuje zupełnie spokój. Za wia 
w m inisterstw ie 1 w nam iestnictwach. M inisteryal rogodność tng ielsk ich  okularów trudno ręczyć

 _________  , * '  i

l l a d a  p a ń s t w a .

(113 te posiedzenie Izby potdskiej).

15 go lutego.

-7 w A - U .OOA dopływ a—       . . .  M
Końcem roku 1886 ?gasła moc obowiązująca wojskowych, wewnętrznych, 

ustawy państwowej, k tórą zapewnione zostały pe 
wne ulgi dla kolei drugorzędnych wogóle. Jakkol
w iek ustaw a ta nie została odnowiona, to je d n a k i P o z n a ń  16 lutego.
M inisterstwo haudlu nie odm awiałoby i nadal tveb I I 9 \  r w  • ,  . . .  , . 1 ^ .un.»m u Ł,i» «>• *• niięuiju*iuuoi,jui
sam ych ulg  takim  projektom  kolejowym któreby A  W niedziele ndb*ln »  M is „  a  ^ L a* „ 1bb • P’ “ ,Il,8t?r t8kl9 zasadnicze widywano rozwój tej^ pod każdym  w arunkiem  ko podziale pracy." Nadzwyczaj interesujący temat i po- 
n® to zasługiw ały. Oczywiście mogłoby ’to nastą  I  m a ^ a ^ e b ^ t 18r ) c y a l b a o l l \ r I t y ^ n e P ‘  Z ag aił r ^ o S J e T t u K e n l u  D° We“  d°  n8t“Wy I  Qif cz“e.j j n8tytaCyi 8P08Ób’l kt.6ry w ym aSał n i e  I  ^  S°d!ien cel, powinny zachęJć^b liczuoW  uaL°ą

i  1 . — . .  • , y ------------*■ •» * 'g v  Mtv w u f r u m  v u u i v  a u i u  u i u u u a u n u i o  a r u i w  |    ■ i Ł j p u i i i i i i a m j ,  —  j   -  piątek w sali Rady
ud ania stanowczego aia  zyskania ochrony prawa Icznego finansowego obciążenia państw a, podczas I miasta o godzinie 4ej po południu odbędzie się od- 
na-?d _ dla ń°8POlitego ruszenia? Irozpraw  nad ustaw ą o pospolitem ruszeniu prze-jezyt Dra J. Milewskiego p. t. n0  międzynarodowym

pić tylko za pomocą ustaw  specyalnych Z  c a l l - l ie  no"niemiec“kn rv /» 7 n ik “v«iT a V , , ^4^ aH | u M^Muiuen. ruszeniu r tak  daleko sięgających, na dłuższy okres czasu do jak  najliczn iejszego  zgromadzenia się na odczyt.
L i a k U  u “, a T . ^  g a ' i  IJe p<? niem ,eekn cy? a^nik Volk® ,z. C hw ahszew aJ ^ C o  do J e g o  c ^ P ^ e d s i ę w z i ą ł  rząd w celu |rozłożonych, a  przeto mniej dotkliwych w y d a tk ó w | -  Mróz doszedł dzisiaj do 16%  stopni Celsiusa.

, , , ,., , — -------------- i— i —■—— — «.v».vuuuigi,, B ivij tt uaiu6u aręoznem i szeni
zostających, k ilka mogłoby liczyć na tak ie  popar-1 przemówieniu nie da ł policyi powodu do rozw ią [la ty  w myśl rezolucyi Izby poselskiej z dnia 1 6 1 p o stan ow ień 'u staw y " 0  Posp7"rn8z“e“niu^

łf nio 1 QQA W i AA ISOmiAffin I ... 4 , J . *

ojriahloh tłA™ Vrr. 1 • u —  i  - • G \ r  s ,  t u ż ł c  l v>uwaii8 zewa. i o) ao tego czasu przeasięw ziął rzj
w ostatnich latach, ale d ^ Y  w ’ zawieszeniu0 po- hausen ^ " M ^ e n b ^ r e ^  k tórv  ^ ^ a rd ln 611* * N° fd “Zy8.kan ,a  opieki praw a naro.ddw nad posp. ru I przez system atyczną adm inistracy^ budżetem o b ro -ls iłę  jego zwiększa ostry 'w ia tr północny, który od 

..............................’ ■ ą  J a  ? 7 1 ! tZ! n'L P2 ! kk:nlT .? 1!! _k tóry  w bardzo .ręcznem  | I  Z e  z a ś  ~  b e z  przekroczenia ram | dni kilku wie^e bezustannie. Luty dotrzymuje więc
rs ." '  r  r  uoinw y u uuhu. ru s z e n iu  —  w y d a tk i I ch ira k te ru , j —.. uiu p rzy zn a ją  przysłow ia m aow e,

w ietnia 1886 r. i co zam ierza rząd uczynić, aby I przygotowawcze do użycia posp. ruszenia muszą I przepowiadające, iż jest on nieraz rzeczywiście mro
Iową obronę praw a Darodów zapewnić przed m o -|b y ć  wyższe i odrazu uczynione, to znajduje s w e l ż u y m  i daje się dobrze we znaki. Skutkiem ostatnich 

rząd przez la t 20 postępował GoSDodarka knmi T w  *Wu°- u Paa °  rn8JeDI• l  u z a s a d n i e n i e  w n i e p e w n o ś c i  o g ó l n e j I d n i  mroźnych Wisła w niektórych miejscach zupełnie 
sarzy w łościańskich z O .X d y t? r a k  « t L c !o d  ^  i ' i l  w T r c .J .  “ A T l T o ' P «1 i t y c w Ue / k t ó r a  ^ „ s s a W *  “ ” m ' \
mniemanych dobroczyńców ludu I  na lud wian Iw -  a j  stycznia i bp r - u s - P- P- « r  5,1 kie państw a do tego m tenzyw nego i przyspieszo-1 — Z karnawału. Dobiegający do kresu ruch za­
rachow ać rzad nie może d § i n l en B -id0- J e H ? kT ^ l 8k°A8nnk^  “ T-6?  1D.DeK 0 rozw° jn 8Woich 8ił ^ j a y c h ,  a rządow i Je- baw, j.k b y  wynagradzając dłuższą apatyę w pierwszej

Zachodzi tedy pytanie, ja k  długo z k . ■ p ,8tonow.,eni», óla p^spolitaków  austryackich ucią g0 Ces. Moś?i czyni niemożliwem przyjęcie na sie połowie tegorocznych zapustów, coraz włecej się oży- 
można rządzić^ 7-milionowym krafem  w  ̂ kSrvm  7  “ W .W ^ rzech - m,an,0W^ le co d« ńzu bie odpowiedzialności za to, gdyby i ze swej stro wia, coraz spieszniej korzysta z dogorywającego już
każdy z myślących Polaków  dochodzi do nolitv pf ł ? lenIa arm n> m ianow ania oficerów a  szczegół- ny nie poczynił bez zwłoki zarządzeń, które dla przywileju tanecznego szału. Żaden prawie dzień nie
eznej desperacy if O po\TstaD iu nUiomu w f i t  L V j,” bJ S  ........................................................

mu przyznają przysłowia ludowe,

ale tu m a zupełnie skrępow ane ręce. Za to po 
m iasteczkach dzieje się jaknajgorzej. M ało-m ie­
szczanie ciemni i najm niejszej do przemysłu nie 
zdradzający ochoty. Kradzież kwitnie, policyi ża­
dnej, strażnicy w zmowie ze złodziejami, a liczne 
sprytne żydostwo korzysta z wszystkiego i w yzy­
skuje niedołężne masy.

Przechodzisz kolo sądu gminnego. Przed domem 
mnóstwo chłopów i żydów. Pieniactw o w całe i  

pełni. A jednak jedyna to jeszcze instytucya, 
w której chociaż wszechwładnie panuje język  ro­
syjski, że jednak  nie w ytrącono je j z rąk  na­
szych, sądy gminne funkeyonują po najw iększej 
części prawidłowo. Sporo m am y sędziów, którzy 
wzbudzają zaufanie u włościan i oddają praw dzi 
wą usługę obyw atelską, piastując urząd, w ym aga­
jący  ciągłego niem al zajęcia, a retrybuow any nad­
zwyczaj słabo. Ostatecznie powiedzieć można, że 
to jeszcze jedyna w ładza, k tóra wywiązuje się 
z godnością ze swego obowiązku i której prze­
kupstw o nie dotknęło.

Zastanaw iając się dzisiaj nad stanem  K rólestwa 
Polskiego i nad system atycznem  usuwaniem  ży­
wiołu miejscowego _ od udziału w rządzie, jeżeli 
rusyfikacya nas nie zniszczy, czego przypuścić 
trudno, to ogólne niezadowolenie narodu w zrastać 
będzie coraz więcej i kopać coraz szerszą prze­
paść m iędzy obu narodami.

„Udowletworenje status quou tj. kontentow anie 
się stanem  obecnym, którego się rząd w  imię nie 
wiem już jak ie j logiki od nas domaga, je s t zu­
pełnie niemożliwe. Sami Rosyanie w to nie w ie­
rzą. Rząd neguje w prawdzie do pewnego stopnia 
narodowość polską i twierdzi, że oprócz wiecznie 
konspirującej szlachty i duchowieństwa reszta n a ­
rodu Panu Bogu dziękuje, że się w ydostała z pod 
szlacheckiej gospodarki... pod knut rosyjski. Rząd 
sam siebie łudzi, a  najczęściej zwodzi sam siebie 
w tedy, k iedy rachuje na rzekom e włościan pol­
skich sym patye. Można było rzeczywiście w 1863 
roku podczas rozdania gruntów  chwilowo sym pa­
tye te obudzić, choć i w tedy już chłopi mówili: 
(lał cesarz, ale czy to dał ze swego: N a to je ­
dnak, żeby sym patye te utrzym ać, trzeba było 
sobie postępować zupełnie inaczej, aniżeli sobie

i n n i  n i i r o m n  w  K > A ia  i „ a  o a  o n  ' • - . .  * * — — , uuT^w B unna .  - —  --------------- —  ■ mijp, w  którymby s i ę  nie odbył w mieście jeden,
stwie Polskiem  ani sie marzy zasadv socvalistv a /  u p 7 . arm ,.I » wreszcie narchii w ydają się nieodzownemi. Przewidziane lub nawet kilka tańcujących wieczorów, a niekiedy
 am 8,ę marZy; ir nr 7 a s z S t n l ' I  do^natychm iastow ego w ciągnięcia niew ykształ- w projekcie do ustaw y zarządzenia m ają zadość tak licznych i świetnych, że zasługują ie  wszech

;  i:_____ _ § L , I conych w °J8ko.wo drn£ ieg° powołania do spisów I uczynić tym wymaganiom, przytem  jednak  — mi-1 miar na nazwę balu. Takim był wczorajszy bal, k tó-
I tno niezaprzeczonego znaczenia jednorazowo za-1 ry zgromadził w wspaniałych salonach pałacu księ-

czno-nihilistyczne również opornie
cie pow stają , ale zarazem  i cierpliwości m iarka I posD. 'ru szen ia? '
się przebiera. Chwilowo dzieciństwem  byłoby z na Lik sin da n#nrawindii=,iA I T " . — •"” ł" ------- - i ” wBH1.uiaijrCU . a i u u p «, , uu aoię-
szej strony, nie mówię iuż grozić i wvm vślać Ro- L  J  a • a U T  .  przypuszczone żądanej sumy —  obejmuje ona wcale me wygó- żny Wandy Jabłonowskiej około 200 osób, a na któ-
syi, ale naw et łudzić się że czemkolwiek możp i ozporz^ z®din z . • 9 stycznia 1887 wyłączę-1 rowane, lecz tylko niezbędnie konieczne środki, ry obok dawniejszego już kontyngenzu ze wszystkich 
- - - ’ - - - - -  -  -  czemkolwiek m°że-1n,e rzem ieślników i^p rzydzm len ie |O każe  się to jasno, je ś h ji ię  porówna koszta po-1części Polski, dostarczył nadto Lwów, co miał naj-

nr.a  . .a  j i_  , — j  .. . młodego świata. Dostojna go-
stw ow a,choć znacznie już osłabiona, jest ie s z c z e ln n -n ^ n ^ B  UUJ^ iaovv. naiezem a a o i m i  sumami, jaKie inne mocarstwa m ilitarne re g u -1 spodyni wraz z córką swą hr. Zamoyską robiły ho-
imponująco silna. ' a J? \  w jak i sposób zam ierza rząd po- larnie od wielu lat, a szczególaiew  ostatnich cza- nory domu z tą  ujmującą uprzejmością, która przy-

Żyjem y jednak w w ieku w którym  wszelkie w , ? ; ! ewentualnie o w ynagrodzenie takich ro sach w ydają, k tóre to stosunki rząd podczas roz- pominą najświetniejsze tradycje tutejszych salonów, 
narodowości, naw et drobnej’ d^żą £ 7 wyWc a  s ę orTw atnychPS S s i e Ł ? t w ' “chi P: 8p0,itaków dl! U ™  nad tym przedmiotem szczegółowo go tów \ l  tem samem dodaje bodźca zabaw ie.^aw iono się
i wyswobodzenia zpod cudZej opieki. 7  I wyn grodzeni^^^^ I JC8t przed8taW,ć- — _______ I te* wybornie o czem świadczył mazur, trwający bli-

N ietylko my Polacy cierpim y pod absolutnem robkowi robotnika?" zwykłemu za- sko dwie godziny, do którego stanęło przeszło 40
panowaniem  Rosvi   znaida sie nróc7 nas i in-l  n  ^ n  m u i „ u -  j  . . I ^ ad Powy*?zem żądaniem kredytowem  obrado-1 par. Z tegotygodmowej kroniki karnawałowej zapisać
ne narodowości, które prędzej czy późniei o nra H ndatk™ / .c b f„ 8. zda,e 8praw9 0  kredycie wala już kom isya budżetowa Izby poselskiej. Na należy równie* ochoczy bal poniedziałkowy n pp. Jó-
wa swoje sie dopom na ^ 8 eDaratvstvc7 n« ńafnn . I  ? a. 0  y m m inisterstw a obrony krajow ej na spra I zapytanie dep. Beera co do znacznych kosztów zefów Michałowskich.
ści ujaw nią ‘ wierne spalonych po czas pożaru S tryja zapasów pospolitego ruszenia, odpowiedział m inister Wel —  Wystawa krajowa. Na wczorajszem posiedze-

Nie zwalczy ich w tedy ani potęga cenzury ani S t a n i n  7 PrZ7J? *  g ‘em 1 trzeciem I sęraheimb, iż w czasie układania budżetu w lecie ni u Komisya artystyczna wybrała sędziów dla działu
całego ustroju państw ow ego siła  Sa tn yvwinlv n  I k , * . . nie uwzględniono w ydatków  na pospolite ruszenie, V Wystawy, tj. dzieł sztuki polskiej. Dział ten roz-
niechętnie ręki ludzkiej opór z n o sz ą ^  i S  ? °  trybnDf n, “ ,eJ8?0 barona Schenka gdyż sądzono, że z zapasów  arm ii dostarczone® pad . się na 5 grup, wybrani więc d l. grupy 34, Ar-
czy obojętnem będzie kiedyś Rosy? usposobienie Y  7  prezydent wy ^ zego sądu krajo- będzie potrzebne uzbrojenie dla obrony krajowej chitektura, jako biegli pp.: Matejko, Hochberger,
owych 0  S o n ó w  Polaków  którzy dziś p o i  iH n .  f rak 7 ,e’. P- I f acy Zb<>row8ki. i d la pospolitego ruszenia i że uzbrojenie można Zacharjewicz, Niedzielski Julian z Wiednia, Wojcie-
berłem sm utną prow adzą e ^ ’ystencve Inar J dyiku8ya nad b«dzie 8p«k ojuic w ciągu dłuższego szeregu la t chowski z Warszawy, Tomkowie* Stanisław’, Marconi

Minęły czasy w których o -n iem L m ieczem  na L hornh  0 J l5 eZpl0CZAr̂ ° n i °  c ^  na wyPad®k przeprowadzić. Tym czasem  zaszły zbrojenia państw  z Warszawy, Łuszczkiewicz Władysław, Dr Łepkow-
, asy : T  at0ryctl 0gme-m .1 mieczem ń a - | Choroby, k tórą przerw ano przy § 3 . sąsiednich, a Ans try a  nie m ogła w tej m ierze po- ski, X. Skrochowski. D l. grupy 35, Rzeźba z osta-

N astępne posiedzenie Izby w piątek. |zo stać  w ty le , w przygotowaniach trzeba byłojtnich dwudziestu lat, jako znawcy pp.: hr. Lancko-
przyjąć szybsze tempo, a  gdy arm ia i obrona krajow a roński Karol, Gujski Marceli, prot. Sokołowski Ma-

rodowości tępić było można. T yle pod innym  
względem szkodliwy w iek X IX  zahartow ał je ­
dnak uczucia i wzmocnił pojęcie wyrazu „Ojczyzna “ i I - -----1 * 4 ,  * '  . "  '  1 Ł I  '   ' ^ ----  -------------- -----
Chociaż tedy o powstańczych szaleństw ach nik tby  K r e d y t  d l a  o b r o n y  k r a j o w e i  i n o s n o  1 i- f ’6 być n9zczaplone w 8wy®h zapa8& ’ p0'  rTyan, Reuier, Zacharjewicz, Hausner Otto, Matejko
nia im io i ; tb^zIba „ „ ..„ i___ .-„4 _  • oy I y  "  J . w e J 1 P ° 8 P ° J '- trzeba było postarać się o potrzebne dla pospoli- JaD, hr. Cieszkowski Zygmunt, Popiel Paweł, Asnyk

I tego ruszenia zapasy. I Adam. Dla grupy 36, Malarstwo z ostatnich lat dwu-
i pospoli | W tym przedmiocie zabierali jeszcze głos depu-1 dziestu, jako znawcy pp .: Matejko, Rodakowski, Wro

nie śm iał i myśleć, przypomnieć jed n ak  zwycięz­
com naszym  w inniśm y owe słowa B yrona:

Walka o wolność, gdy raz się zaczyna,
Z ojca krwią idzie dziedzictwem na syna, 
Sto razy wrogów złamana potęgą — 

skończy zwycięstwem.

t e g o  r u s z e n i a .
Na cele uzbrojenia obrony krajow ei

i  . j  . J  • l • * i  I V  “ * P ‘ " V « u ł» w v iv  ł i u u > v < « -  j ----------------------o --------------------i u m u o iiU ) i c a u  s u n w v j  t ' t "  * “ ‘ • w j a V j  n u u H U W O & i i  n  i v

tego ruszenia zażądał rząd, ja k  już wiadomo, kre- to w an i: Zeitham m er, Mattusch i S turm , którzy tnowski, Hausner Otto, Lanckoroński Karol, Lbffler, 
ykU, ? Q7Wy a - C! ' ’ W ydatki te na w skazyw ali na ciężkie ofiary, jak ie  państwo bę- Michałowski Lndwik, Klaczko, Kossak Juliusz, Chmie

roK ( rozdzielone są w następujący sposób :Idzie  musiało ponieść obecnie, chociaż dawniej za- lowski Adam, Pawlikowski Mieczysław, C z a r to r y s k i ,  
Na czynsze najm u i Koszta pomieszczenia 8 0  ma pewniał minister, iż na pospolite ruszenie nie bę- R em er, Łuszczkiewicz, hr. Przezdziecki. Dla grupy 
gazynów brom dla pospolitego ruszenia 43,680 złr., I dzie potrzeba znacznych w ydatków. W końcu roz-137, Sztuki graficzne jako artyzm, p p .: Michałowski 
a  na 80 m agazynów  am um cyi dla pospolitego ru - | w inęła się form alna dyskusya nad sposobem trak-1 Ludwik, Andriolli, Bartynowski Władysław, Olszy*'
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•ki Marcin, Remer. Dla grapy 38, Sztuka stosowana 
do przemysłu, pp.: Tschirschnitz, Lepszy, Ziemięcki, 
Barabasz Stanisław, Zaremba, Rebczyński, Gnjski, 
Berson, Zacharjewicz i Pryliński.

—  B rzesko 16 lutego. Staraniem członków Towa­
rzystwa kasynowego odbył się w Brzesku d. 12 lu­
tego b. r. wieczorek z tańcami, na rzecz ubogich n- 
ctniów miejscowej szkoły 4-klasowej, który zgroma­
dził liczne towarzystwo z Brzeska i okolicy i przy­
niósł czystego dochodu 80 złr. Komitet urządzający 
Przesłał równocześnie wymienioną kwotę Radzie szkol­
nej miejscowej na ręce przewodniczącego, a uczestni­
kom zabawy, oraz wszystkim tym, którzy nie biorąc 
w niej bezpośredniego udziału raczyli nadesłać dat i 
dla ubogiej dziatwy szkolnej, wyraża niniejszem pu­
blicznie najserdeczniejsze podziękowanie. _

Przewodu, komitetu Henryk Matusiński.
—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 

gminie Wilkowice, w powiecie bialskim, na zakupno 
budynku szkolnego zapomogi w kwocie 100 złr.

—  Wiedeń 16 lutego. Wczoraj zmarł tutaj w 66 
roku tycia pensyonowany jenerał-porucznik hr. Wallis. 
Hr. Wallis, ożeniony z Szymanowską, przebywał przez 
długie lata w Galieyi, mianowicie jako komendant 
w Rzeszowie, a następnie dowódca dywizyi we Lwowie.

—  Korona cesarzow ej Eugenii. Wszystkim, któ­
rzy bywali często w Tnileryack przy końcu panowa­
nia Napoleona III, wiadomo było, że na parę dni 
przed katastrofą Sedanu, cesarzowa Eugenia obstalo- 
wała sobie u jednego z jubilerów koronę. O tej ko­
ronie opowiadają nader ciekawe szczegóły. Cesarzowa 
zabrała ją  i przechowywała u siebie a i  do śmierci 
syna. Potem odesłała koronę do złotnika, który ją  
robił i który przyjął ją za cenę 40,000 funtów an­
gielskich, czyli milion franków. Fabrykant, zapalony 
bonapartysta, przeehowywał tak długo koronę u sie­
bie, a i  pewien jego znajomy zaproponował mu, te  ją  
kupi za cenę, za którą cesarzowa jej się pozbyła. 
Ów znajomy obiecał, te  koronę przechowa, ale poje- 
obawszy do Starów Zjednoczonych, uznał zapewne, 
iż szaleństwem byłoby tak wielki kapitał trzymać bez 
proeentu i odsprzedał niedługo koronę pewnemu zło­
tnikowi, za oknem którego motna ją  do dsii dnia wi­
dzieć wystawioną. Korona składa się z 2000 drogich 
kamieni, oprawnych w stare srebro na złocie. Waga 
kamieni jest rozmaitą, od 1 karata do 4 nawet 8. Środ­
kowy kamień waży 16 karatów. Korona ma 20 eenti- 
metrów średnicy i zrobiona jest z liści fiołków, ma 
jąc pośrodku jakby bukiet z tych kwiatków, między 
któremi błyszczy 15-karatowy brylant.

—  Dorn Konfucyusza W odległej wiosce pod Loo 
w prowincyi chińskiej Sbang-Tung, w którym przez 
lat 2500 z rzędu mieszkali z pokolenia na pc kolenie 
męscy potomkowie wielkiego myśliciela, stał się Prz*d 
niedawnym czasem pastwą płomieni, jak donoszą Daily 
News. Wraz z domkiem tym zniszczone zostało je ­
dno z najciekawszych literackich i artystycznych mu­
zeów świata. Tam bowiem pod olbrzymim pagórkiem, 
ozdobionym rzetbionemi wizerunkami zwierząt, w gaju 
cyprysowym nad brzegiem rzeki Sze spoezywają śmier­
telne szczątki Konfucyusza od r. 600 przed Chryst., 
a w pobliskiem domku znsjdowały się wszystkie bo­
gate ofiary, znoszone Konfueyuszowi za życia lub na 
atępnie przez późniejsze pokolenia dla uczczenia jego 
pamięci. Były tam cenne napisy na kamieniu i mar­
murze, komentarze do jego ksiąg, prześliczne rzeźby 
niklowe i alabastrowe, dzbany i wazony porcelanowe 
nieocenionej wartości. Szkody, spowodowane utratą 
tych wszystkich przedmiotów^ wraz z klejnotami, wy 
robami ze złota i srebra, jakie napływały ze wszy­
stkich części państwa niebieskiego, a nawet od „za­
granicznych barbarzyńców" są tak olbrzymie, te  ofiar­
ność cesarza, a nawet całego narodu, nie zdoła nigdy 
powetować relikwij wielkiego Chińczyka. Uozniowie 
Konfucyusza opłakiwali go przez lat 3 ,  a najwier 
niejszy z nieb, Tsze-Kung, drugie trzy lata w najgłęb 
szym pogrążony smutku przesiedział na jego grobie 
pod Leo. Gdy tenże sam Tsze Knag zapytał pewnego 
razu mistrza swego, azali jest taki wyraz, któryby 
przez całe życie mógł służyć ssłowiekowi za regułę 
postępowania, Konfucynsz odparł: „Wzajemność jest 
takim wyrazem. Czego nie chcesz, aby tobie robiono, 
nie czyń innemu." Potomkowie Konfucyusza tem się 
odznaczają, ie  posiadają wszyscy tytuł księcia.

Wiadomości policyjne. Strażnicy poli­
cyjni Feiler, Henzler, Czajkowski i Stempień wyśle­
dzili i aresztowali dnia wczorajszego Jana Kociołka, 
lat 19 liczącego, rodem z Tymowy; Zamojskiego 
Adolfa, lat 16 liczącego, rodem z Krakowa; Grabeu- 
sza Jana, lat 20 liczącego, rodem z Kleczy dolnej, 
i Cieślika Wawrzyńca, lat 17 liczącego, rodem z Kra 
kowa, włóczęgów i złodziei, którzy zawiązawszy mię­
dzy sobą tajną spółkę, okradali spiżarnie, a miano­
wicie okradii jednę spiżarnię przy ulicy Floryańskiej, 
drugą przy ulicy Brackiej, trzecią przy Szczepań 
skim placu, czwartą przy Dominikańskim placu, a 
Piątą przy ul. Starowiślnej. Okradając w ten sposób 
spiżarnie, urządzali sobie uczty w stodole na końcu 
ul. Karmelickiej.

P. komisarz Nowotny złożył w policyi bransoletę 
micki CZarno omaliowaną, znalezioną na balu akade-

Repertuar teatru krokowskiego.

W so b o tę  19go: Na dochód Pauliny Wojnow- 
skiej po raz pierwszy: Komedya konkursowa, kome- 
dya w 1 akoie, Adama Asnyka i (wznowione) Przy­
jaciele Hioba, komedya w 2 aktach, Adama Asnyka; 
w obydwu sztukach biorą udział najcelniejsze siły 
naszego dramatu.

W n ie d z ie lę  20go: Popołudniowe przedstawie­
nie o g. wpół do 4ej: Noc Świętojańska, obraz lu­
dowy ze śpiewami i tańcami, w 4 aktach, Adama 
Stassczyks, muzyka Kazimierza Hoffmana. O godzi­
nie 7ej: Złodziejka, sztuka w 5 aktach a 8 odsło­
nach, przez E. Grangć i Lamberta Thiboust. O go­
dzinie lOej: wielki bal maskowy w sali redutowej, 

nowym programem. Między innemi wykonanym bę­
dzie: „Pospolite ruszenie czyli pochód armii zbawie­
nia przyszłości," oraz „Porwanie Twardowskiego na 
Krzemionkach,1 produkeya ekwilibrystyezua na dru­
cianej linie, wykona w przejeżdzie będący p. Cara- 
calla. Przytem odbędzie się wielkie premiowanie ma­
sek, dla których przeznaczone są trzy nagrody, skła­
dające się z trzech biletów abonamentowych każdy 
na 6 przedstawień popołudniowych.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na Wawe l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie 
dziele i święta o godzinie V,12.

Groby zas łużonych  (w krypcie na 8kałoe), Grób Skarg i 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło 
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum Narodowe (w .Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny lle j do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 oent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 oent. od osoby.

Wystawa nioustająoa Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
aoiół Sztuk Pięknyoh w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie­
dzielę 15 cert., w dnie powszednie 30 oentów.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają 
święta.

G abinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle 
c/ium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12e: 
do lej — prócz niedziel, świąt j teryj uniwersyteckie! 
bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

Muzeum Teohniozno-Przem ysłow e w  gmachu Franoiszkań 
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstrp 
20 ot. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

—  Dnia 16go lutego pogoda; term. doszedł najwy 
żej do — 6-5 najniżej spadł wieczorem na — 13-5 O. 
Barometr zwolna opada; o g. 7ej rano d. 17go stan 
jego był 765 7 millim., termom. — 16 4 C. —  Wiatr 
północny.

—  W piątek d. 18go lutego: tś. Symeona i Kon- 
stancyi. __________

W iadomości a r tystyczn e , literackie  
i  naukowe.

Na wystawę Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
nadszedł Matejki „Portret marszałka Dra Zybli- 
kiewicza “

Drugi zaszyt Nowej Biblioteki uniwersalnej a r­
cydzieł literatury europejskiej zawiera: Szajnochy: 
„Bolesław Chrobry", Bodzęntowicza: „Zawsze oni", 
Konarskiego: „O religii poMciwych ludzi" i Dan­
tego : „Boska komedya" w tłumaczeniu Stanisław­
skiego. _______

Nr 7 Przeglądu Lek. zawiera: Finger: Przy­
czynek do nauki o kiłowej wysypce barwikowej 
{Leudocerma syphiliticum) (Dok.); Barącz: Z ka 
zuistyki chirurgicznej; Paczkowski: Leczenie za­
palenia płuc włóknikowego; Oceny i sprawozda­
nia; Wiadomości pomniejsze; Posiedzenie Tow. 
lek. krak. (Dok.); Posielżenie komisyi przemysło­
wej Tow. lek. krak.; Posiedzenie komisyi balne­
ologicznej Tow. lek. krak; Zjazd lekarski w Mo 
skwie; Higiena, Epidemiologia, Policya lekarska; 
Neusser: Badania nad pelagrą; Wiadomości bie 
żące.

K oncert p o lsk i w Paryżu. Bawiący obecnie 
w Paryżu Władysław Górski urządził tam kon­
cert złożony z utworów samych polskich kompo­
zytorów: Chopina, Moniuszki, Żeleńskiego, Nos 
kowskiego, Wieniawskiego, Paderewskiego i wre­
szcie samego autora. Rozpoczęło Trio Żeleńskiego; 
o powodzeniu tego dzieła donoszą nam z Paryża. 
Koncert miał miejsce w sali Pleyela dnia 4 lute­
go, z współudziałem panny Mórine oraz p p .: Le­
wity, Rosetti i Rakowskiego.

Y e r d i  święci przy schyłku życia największe 
tryumfy. Cesarz niemiecki i król włoski obdarzyli 
go świetnemi orderami, a najnowsza opera jego 
Otello, wystawiona obecnie po raz pierwszy w Me-

dyolanie, przyniosła teatrowi 50,000 franków. Za 
lożę trzeciego rzędu zapłaciła śpiewaczka Marchesa 
Massari 1,200 franków; za fauteuils d’orchestrę 
płacono po 200 franków. Otello zakupiony już zo 
stał do teatru Coventgarden w Londynie.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Bank galicyjski dla handlu i  przemysłu.

Niedawno podaliśmy w dzienniku naszym wiado­
mość o zatwierdzeniu przez Ministerstwo spraw we 
wnętrznych uchwalonych na zgromadzeniu akcyo- 
narynszy dnia 30 grndnia 1886 r. zmian statutu 
tutejszego Banku galicyjskiego dla handlu i prze­
mysłu oraz wszelkich innych w związku z temi 
zmianami będących uchwał, mających na celu 
zupełną reorganizacyę tej instytucyi. Obecnie zaś 
podajemy do publicznej wiadomości, że w dniu 
12 b. m. ukonstytuowała się nowa Rada zawia- 
dowcza odrodzonego Banku, wybierając prezesem 
swym hr. Andrzeja Zamoyskiego, a wiceprezesem 

Konrada Wentzla.
Dyrektorem Banku mianowany został hr. Karol 

Scipio, do komitetu zaś wykonawczego, który 
w połączeniu z dyrektorem sprawować będzie 
funkeye Zarządu Banku, wvbrano pp. Andrzeja 
hr. Zamoyskiego, Konrada Wentzla, Dra Karola 
Pieniążka, hr/Artura Potockiego, Franciszka Ślęka 
i Edwarda Tołłoczko.

Nowa Rada zawiadowcza zajęła się odrazu na 
tem pierwązem posiedzeniu, które dwa dni trwało, 
rozpatrzeniem najważniejszych spraw Banku i po- 
ruczyła Komitetowi wykonawczemu kierownictwo 
interesami Banku. Komitet ten reprezentuje odtąd 
firmę Banku na zewnątrz bądź przez dwóch człon­
ków Radv, bądź też przez dyrektora i jedaego 
członka Rady. Tak zorganizowany Zarząd, zasi­
lony nowemi kapitałami i złożony zarówno z lu 
dzi zajmujących najpierwsze pod względem imion 
i fortun w kraju stanowiska, jak i z przedstawi­
cieli tutejszego świata finansowego i handlowego, 
rozwinie niebawem swoją pożyteczną działalność, 
której życzymy jak najlepszego powodzenia.

wały, opierano się zawsze na przypuszczeniu, 
się rejeneya na czynione jej propozycye zgodzi."

„P. Nelidow— piszą dalej do Koeln. Ztg— za­
chowuje ciągle jeszcze wielką rezerwę i tylko 
wielkiemu wezyrowi dał raz do zrozumienia, że 
toeya w znanych swoich poleceniach danych swym 

poselstwom^ uczyniła ostatni krok na drodze 
skłonności do zgody i nie ma zamiaru posunąć 
się dalej. To nie przyśpieszy rzeczy. Porta, która 
ma w tem główny interes, aby przesileniu obec­
nemu raz położyć koniec, musi uwzględniać obu­
stronne życzenia, a że czynić to musi bardzo o- 
stroźnie, utrudnia to niezmiernie zadanie jej po­
średniczące."

Ze względu na źródło tej korespondencyi, któ­
rej podobne bywają z góry inspirowane, zdawać- 
jy się prawie mogło, że w Berlinie zaczynają się 
już niecierpliwić mrukliwym oporem, jaki Rosya 
stawia w sprawie ugody z Bułgarami.

Artykuły w dilale „'Nadesłane* nie pocho 
dsn od Hedakeyt.

N A D E S Ł A N E .

Dwutomowe dzieło

P U *  A WY
monografia z życia towarzyskiego, literackiego « 
politycznego, przez Ludwika Dębickiego, jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach.

Ostatnie wiadomości.
System zamykania kościołów katolickich i zno­

szenia parafij przenosi się z Litwy do tak zw. 
„Zabuża", okolic zamieszkałych przez uciśnionych 
unitów. Zamknięto świeżo z rozporządzenia jen.- 
gubernatora Hurki kościół parafialny w Bończy 
w powiecie krasnostawskim. Bliższe szczegóły : 
łączący się z tym systemem nowy ukaz podamy 
jutro.

Zajścia w Bułgaryi.
Wiadomość, ogłoszona przez Ajencyę Hawasa. 

jakoby Porta ułożyła się już z deputacyą buł­
garską co do przyszłego składu rejencyi, i to 
w ten sposób, że mają z niej wystąpić Mutkurow 
i Ziwkow, a ich miejsce, obok Stambułowa, ma 
zająć Zankow' i inna jaka neutralna osoba, zdaje 
się być co najmniej przedwczesną i wyrażać je­
dynie życzenie poselstwa rosyjskiego w Konstan­
tynopolu. Nieprawdopodobną czyni tę wieść 
szczególnie wymienienie Zankowa^ jako członka 
rejencyi, którego w Bułgaryi teraz najbardziej 
nienawidzą, a którym Porta już pogardzać za­
częła. Być jednak może, że się w zasadzie na 
mięszaną zgodzono rejencyę.

Do Koeln. Ztg piszą z Berlina o sprawie buł­
garskiej :

„Wszystko to , co donoszą z różnych stron o 
nowych rozruchach, jakie wychodźcy bułgarscy 
pragną wywołać w Bułgaryi, odkrywa poniekąd 
przyczynę, dla której dotąd do zgody przyjść 
nie mogło. Obudzą to bowiem podejrzliwość rejen­
cyi, która wobec tego, na co się zanosi, tem więk­
szych żądać musi gwarancyj, nim się skłoni do 
życzeń Rosyi. W porozumieniach zaś, jakie się mię­
dzy mocarstwami w kwestyi bułgarskiej odby-

że Wiedeń 17 lutego. Do Wiener Allg. Ztg do­
noszą z Monachium: Nad Monachium ma być roz­
ciągnięty mały stan oblężenia.

Belgrad 17 lutego. Minister wojny zamierza 
podać się do dymisyi, ponieważ przeprowadzenie 
zaprojektowanej przez niego nowej formacyi wojsk 
napotyka ca trudności.

■■■■ ----------------------------------------  . - l _________

Telegramy.
Peszt 17 lutego, (pryw.) Do Fester Lloyda 

donoszą z Konstantynopola: Dotychczasowe roko 
cowania Porty z Zankowem i delegowanymi buł­
garskimi nie doprowadziły dotąd do re.ultatu.

Zofia 17 lutego, (pryw.) Deputacya bułgarska 
ma tu powrócić z Konstantynopola w niedzielę 
Niezawisła Bułgarya zapewnia, że wielki we 
zyr waha się obecnie rokować z Zankowem, 
ponieważ nabrał przekonania, że Zankow jest 
ajentem Rosyi, a nie reprezentantem interesów 
Bułgaryi.

K o l o n i a  17 lutego. Do Ktfln. Ztg donoszą 
Paryża: Gabinet angielski miał zakomunikować 

gabinetowi rosyjskienn, iż przyjmuje w zasadzie 
podstawy do uporządkowania kwestyi bnłgar 
skiej.

Wiedeń 17 lutego, (pryw.) (F) Pol. Corr. 
zamieszcza dziś półurzędową korespondencyę z Pe­
tersburga, stwierdzającą, że Rosya wobec kryty­
cznego stanu stosunków między Niemcami a Fran 
cyą zajmuje w kwestyi bułgarskiej zupełnie wy­
czekujące stanowisko, aby w dogodnej chwili 
mogła osiągnąć korzyść z naturalnego rozwoju 
wypadków. Życzenia utrzymania pokoju i wzgląd 
na uczucia narodowe zmuszają rząd rosyjski do 
wielkiej przezorności. Narodowe sympatye dla 
Francyi stają się silniejsze wobec trudności, jakie 
Rosya napotyka na Wschodzie. Korespondencya 
ta zaleca rządom europejskim, aby nie popychały 
Rosyi do ostateczności przez nowe zawikłania na 
Wschodzie, gdyż w razie przeciwnym będzie Ro 
sya zmuszoną do rzeczywistego zbliżenia się do 
Francyi, przed czem teraz jeszcze się waha. Od 
pewnego już czasu różne wypadki torują Rosyi 
drogę do tego zbliżenia się. Rosya musi się sta 
rać o przeszkodzenie zbrojnemu konfliktowi mię 
dzy Niemcami a Francyą, ale musi dążyć także 
i do tego, aby Niemcy trzymane były przez Fran 
cyę w szachu, iżby nie miały zbytnej przewagi.

Telegramy własne „Czasu*.w
uda
b.

się  
m. do

w dniu 
Pesztu

Wiedeń 17 lutego. Cesarz 
26go, a Cesarzowa w dniu 28 
W dniu 7go marca odbędzie się w zamku cesar 
skim w Budzie wielka recepcya wieczorna.

Wiedeń 17 lutego. Wiener Allg. Ztg dowia 
dnje się ze źródła wiarogodnego, że kilkudniowy 
pobyt namiestnika Zaleskiego w Wiedniu miał na 
celu ułożenie programu podróży Następcy tronu do 
Galieyi. Zaleski konferował kilkakrotnie w osta 
tnich dniach z Bombellesem i załatwił stanowczo 
program tej podróży. Dziś odjeżdża Zaleski do 
Lwowa, aby wziąć udział w obradach nad uro­
czystościami przyjęcia Następcy tronu.

W i e d e ń  17go lutego. N. f r .  Presse pisze: 
Przedłożenia dla Delegacyj są już przygotowane. 
Żądanie kredytowe wynosi blisko 50 mil. złr. Z śni­
my tej przeznaczoną jut została z początkiem sty: 
cznia przez wspólną Radę ministrów kwota 25 mil. 
zlr. na odpowiednie cele, z której część, a mia­
nowicie jeden milion, wydano już na administra­
cyjne potrzeby marynarki. Oprócz tego zażąda rząd 
blisko 25 milionów na dalsze administracyjne cele 
na wypadek i w miarę potrzeby. Do przedłożenia 
kredytowego nie będzie dodane sprawozdanie z mo­
tywami, ale na poufnych posiedzeniach komisyj 
delegacyjnych udzieli minister wojny potrzebnych 
wyjaśnień.

Wiedeń 17 lutego. Utrzymują, że klub nie­
miecki nie odpowie, przynajmniej na razie, na pi­
smo członków, którzy z klubu tego wystąpili, a 
którzy krok ten pragną usprawiedliwić. Deputo­
wany Hock oświadcza w Orazer Tagespost, ie nie 
przystąpi do żadnego związku. Podobne oświad­
czenie ogłosił Wencliczke w Bernie.

Wiedeń 17 lutego. Podług doniesień dzienni­
ków włoskich jest Papież od kilku dni słaby, 
wskutek czego nie udziela audyencyj.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 17 lutego. Z Izby panów. Rząd za­

wiadamia Izbę, że Delegacye zwołane zostały na 
( zień 1 marca.

Wniosek Revertery w sprawie wydania ustawy 
o kasach oszczędności, po uzasadnieniu takowego 
jrzez wnioskodawcę, odesłany został do komisyi, 
składającej się z 9 członków.

Następnie paragrafy 45, 46 i 47 ustawy o za- 
jezpieczeniu robotników na wypadek kalectwa, 
itóre pozostały dotąd w zawieszeniu, przyjęte zo­
stały z małemi zmianami stylistycznemi, zapropo- 
nowanemi przez komisyę, poczem cała ta ustawa 
jrzyjętą została w trzcciem czytaniu.
1 Przyszłe posiedzenie nie zostało oznaczone.

Wiedeń 17 lutego. Komisya językowa Izby 
deputowanych zakończyła dyskusyę jener&lną nad 
wnioskiem Scbarscbmida i odesłała ów wniosek 
celem szczegółowych obrad do podkomisyi, skła­
dającej się z 9 członków. Podkonrsya ta zaraz 
się ukonstytuowała i wybrała ks. Alojzego Liech- 
tensteina przewodniczącym, a Poklukara sekreta­
rzem.

Łubiana 17 lutego. O godzinie 1 */, nad ra­
nem wybuchł w teatrze pożar, który zniszczył 
wszystko prócz murów. Nikt nie stracił życia. 
Przyczyna pożaru niewiadoma.

Peszt 17 lutego. Komisya finansowa przyjęła 
jednomyślnie kredyt na rzecz pospolitego ruszenia. 
Prezydent ministrów powołał się na ostatnie o- 
świadczenia, złożone w kwestyi sytnący i polity­
cznej , wyrażając i obecnie nadzieję utrzymania 
pokoju, eo jednak nie uwalnia rządu od obowiązku 
poczynienia koniecznych zarządzeń ostrożności.

Berlin 17 lutego. Reichsanzeig ir donosi, że 
cesarz z powodu zakatarzenia i chrypki nie może 
wychodzić z pokoju.

Berlin 17 lutego. Nordd. Allg. Ztg otrzymuje 
ze źródła podobno wiarogodnego z Barcelony do­
niesienie^ potwierdzające pogłoskę o nabywaniu 
mułów i koni dla Francyi. Za muła i konia płacą 
tam wszelką żądaną cenę. W całej Cerdannie 
niema już do nabycia ani jednego zdolnego do 
użytku konia lub muła. W okolicy Schweinfurtu 
zakupują wszystkie owce dla Francyi.

Strassburg: 17 lutego. Manifest wyborczy 
namiestnika^ zaleca stanowczo wybór spokojnych 
i pojednawczych posłów, którzy pokój z r. 1871 
bezwarunkowo uznają i ssptennat uważają za ko­
nieczny.

Rzym 17 lutego. Najbliższy konsystorz tajny 
odbędzie się w dniu 14 marca, a konsystorz jawny 
w dniu 17 marca.

Rzym 17 lutego. Król wystosował do wojsk 
włoskich w Afryce rozkaz dzienny, w którym od­
daje im wszelkie pochwały. Król udzielił 120.000 
franków na utworzenie funduszu, celem udzielania 
wsparcia rodzinom pozostałym po poległych lub 
rannych żołnierzach.

Rzym 17 lutego. Podług depeszy jenerała 
Gene z dnia 13 b. m. zdaje się, że Ras - Allulab 
uważa wyprawę swą za skończoną.

K u n a .  W i e d e ń  17 lutego. 2 godz. 30 miii. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 77-50. — 
Renta austr. srebrna opod. 79 65. — Renta 4 '/, 
złota austr. 108 95. — 5%  Renta austr. papier, 
nieopodat 95-80. — Akcye Banku Austr. Węg. 
843. — Akcye kredytowe 270-—. — Londyn 
128 60 — Napoleony 10-15—. Dukaty 6 05.— 
Marki 62-95. — 5°/0 Renta węg. papier. 85-70. 
4% Renta węg. złota 95 40. — Losy prem. węg. 
116*50. — Obligacye indem n. galicyjskie 104-—.— 
4% %  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-25. — 
6% Listy zast. galic. Zakł. Kred. Żiemsk. 36 le t 
100-—. — 4% %  Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
97-—. — Akcye L&nderbanku 220-—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 199*25. — Akcye kole- 
lwowsko - czerniow. 211*—. — Akcye kolei połu­
dniowej 87*25. — Ruble 114*75. — Srebro —

Usposobienie giełdy: spokojne.
W i e d e ń  15 lutego. — Okowita. Usposobienie 

nieco słabsze, gotowy towar notowano 26—27-25 złr.
Berlin 17 go latego.— Banknoty austryackie 

158 60.— Krótki Wiedeń 158 55. — Banknoty ros. 
182-75. — 5%  Listy zast. Polskie 57-30. — 4%  
Listy Likw. Polskie 53 20. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 79 62.— Akcye austr. kredytowe 442 50.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i  K ło b u k o w e k i.

Kur* pieniędzy j papierów  publioznyeh.
17 lutego.

Babie rosyjskie pan i« !!5^<y\™
Marki niemieckie °We *a 1 0 0 .......................
Dukat ważny . ' ..................................................*
JO-to frankówka ważn,’ ..........................................Imperyał ważny    . . •
Rubel arebray obr*olk :   ......................................

£a 100 zlr. wart . °bHgi.
Wspólna państwowa T T '
Gńioyiskie oblii?anvn ® i*  P ap ierow a...................

5v J V  pożr ka :;::  :
5 i  Oblig. komunalne * ............................
4 i Listy likwid. Król p„?yi!*. Banku krajowego . 

opróoz kup. bież.’ w 100 rnb' im* w*

Za I
*,  ” ”• kred. ziem. we Lwowie

4*
4 *
4 ‘/.* 
5a 
6* 
r>*

ó*
6 * 
7* 
6* 
6%
6*

n
n
s
a

41 le t

.  Banku hipot. we Lwow. prem.
Sak. kro. zie" w Krakowie 36 Urt 
" " » » 36 let!

" * 18 let.
włość.

ptseą

p n n n u
dłużne „ 2o

we Lwowie .

" zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
L it A za 100 rab. im. w. op. kup. b. w rnb. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akęye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr 
„ .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.’
„ gal. Banku Hipot we Lwowie po 200 złr'
„ Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr!

żtdąji

114 75 115 50
62 60 68 95

6 — 6 12
10 12 10 18
10 44 10 54

1 56 1 35

77 25 78 25
103 25 104 75
100 — 101 60
94 _ 86 50
99 50 100 50

IO OS 50 94 50

96 97 50
95 _ 96 bo
92 60 93 50
98 50 99 75
99 50 100 25

100 — 102 —
97 99 —
99 _ 100 —
98 fO 99 75
98 50 99 50

101 — 102 - -
48 _ 50 —
46 — 50 —

100 25 101 25

197 198 60
210 50 2l2 50
285 — 290 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta Krakowa . . • • • •  Stanisławowa . . . •
„ Tow. austr. ozerwonego Krzyw 
„ „ węgier. „ *

W ie d e ń  16 lutego.
Obligi długu państwa.

4*/,*/. Kent* papierowa.................
4V /0 „ srebrna .................
4*/, „ z ło ta ..........................
4 */. „ węgierska złota . • •
5*/ .  « papier. . •
3ł/!,V0Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
W. /  „ 1860 „ 500 złr.
4* „ „ I860 „ 100 „

” „ 1864 „ 100 „
I 1854 „ 50 „

Obligi indemnitacyjne.
C zeskie .........................10'/, pod*t
Bukowińskie . . . .  „ •
Galicyjskie.................  „ »
Morawskie................. s <
Niższo-auctryackie . . .  „
Wytszo-austryaokie ■ . „ *
Salzburgskie . . . .  „ „
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 .
5y. Oblig. poż. kolejo. węgierska .
M  Renta węgierska złota . . . .  
4 9,^ Obli. „ o (za Ostbabn).

AJecye bankowe.
Anglo-austryaokiego Bauku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Pt-. 160 „

Bank węgierski . 200 „
Depositen-Bank . . . . . 2C0 „
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
GaL Banku dla Hand, i Prz. 200 „

Pl.
n

.n

płaną

16 60 
27 — 
13 50 
9 -

77 6» 
79 7ł 

108 65 
95 6 
85 80 

195 -  
130 2i 
133 2 ' 
165 — 
164 50

109
103 —
104 -  
106 75 
109 -
105 
105 20 
105 50 
104 
104 25 
104 
146 9)

102 —

231 50 
270 10 
278 50 
168 60 
540 —

żądąjt

17 25 
23 — 
14 25
9 50

77 85 
79 9!>! 

108 90 
95 80, 
85 -  

126 
130 75 
133 50 
165 60 
165 60

103 50
104 70

110 1

104 60
105 — 
104 50 
147 30

114 I

102 50 
232 60 
270 60 
279 — 
169 50 
546 —

210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

II
II

*
6*

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 a 
Unionbank 100 a
Verkehrsbank ogólny . . . 140 a 
Wied. Bankyereln . . . .  100 a

Akcye kolti.
A lb re c h ta ...................  200 złr. bez*
AlfÓld-Fiume . . . 200 „ 5*
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. bjt 
EJżbiety . . . . . .  210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . .  200
Ferdynanda Nordbahn. 1050
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika .
Koszyoko-Oderberg - •Lwowsko-Czem.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

Budolta . .” . Llt‘. B; 
Siedmiogrodzka I . .
Staats-Eisenb. Gesell. .
Stidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
„ Westb..................

L isty  zastawne.
6)4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
47.7. Boden Credit allg. złotem pła.
47.7. „ .  .  P»P'«r 60 ,at
37, prem. Boa, Crea. allg...................
67, Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 7 ,7  „ „ srebr. 36 lat
47, Gol. Tow. Kred. ziemsk..................
57, GaL Tow. Kred. ziemsk.................
5 7 . „ „ .  .  »owe371at
4 7 , „ „ „ nowe 41 lat
47.7. „ Banku krąjo . . 51 lat
6*/, „ Bank Hipot. iwow................
57, ,  „ „ ,  Prem;  • •
57, a s a a . 40 lat

płaci żądajs
845 - 847 -
200 50 201 -
149 50 150 60
93 75 94 25

176 - 176 50
386 - 388 -
240 - 241 -
_  — -- —

199 - 199 50
2320 2325
_— —

198 75 198 5J
141 50 149 -
210 5' 2,1158 75 159 25
148 - 149 60
180 50 181 -
173 — 171 -
237 75 238 -
88 — 83 60

246 _ 249 -
16) 25 16') 75
156 50 157 -
159 - 160 -

125 — 126 —
100 26 101 —
ICO - 100 50
99 — 100 -

101 50 10 i 50
99 60 109 -

95 60 96 30
99 65 99 76
99 60 9J 75
93 40 94 _
97 - 97 50

100 - 101 —
98 - 99 —

67, Bank austr. węg. (National.) waL a. 
57, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7. Węg. Insty. Bod.-Credit . . .
47. „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta........................ 300 złr. 67,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6'/,
Elżbiety za 200 Mrk. op....................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Fe«Iyn.-Nordb. m. kon. . 4*/,*

.  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5*
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5*

Frano. Józefa Em. 1884 . . 4*/
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300
Koszyoko-Oderb. 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

„ H „ 1867 300
„ HI „ 1868 300
„ IV „ 1872 300 „

Nordwestb. austr. . . . 200 „
„ Lit. B. . 200 „

Em.1874 200 m.
100 złr.
200 m.

. 200 złr.
. 500 fr.
. 500 fr.

200 złr. 
1000 „
200 „
200 „
300 „
200 „
200 .

Rudolfa z 1884 r.
„ Salzkam. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . 
Staatseisenbahn . . 
Siidbahn (Lombardy)

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gaL Łupków.

„ „ n  Em.
„ Nordost . .
„ „ złotem

Westbahn.

3*
3*
5̂ 4

101 76
102 -  

100 76 
102 -

97 60
98 -
95 26

116 —
124 50
99 40 

116 -

93 5 
98 25

98 40 
80 50
88 70

105 70 
102 20

89 70 
122 20
96 50

163 -
125 75 
101 50
96 50 
96 50 
95 80 

123 -
Em. 1874 200 „ „
Losy.

5* Donau Reguł..................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
3)4 „ Tureokie . . .  fr. 400

113 25 
120 50 
116 50 
16 30

żędąji
102 26 
102 50 
101 60 
102 30

93 -  
98 50 
96 75 

107 -  
116 « 
195 
9ł 90

94 -  
98 75

98 90 
81 
89 10

106 20 
102 6u

90 30 
122 60 
97

154 -  
126 25 
102 50 
97 -  
97 -  
96 30 

124 -

114 25 
121 -  

117 — 
16 60

Kredytowe . . . .
C l a r y ........................
47, Donau-Dampfsch.
Insbrucku...................
Keglewioha . . . .  
Krakowski* . . . .  
Ofner (miasta Budy).
P a l f y ........................
R u d o lfa ...................
S a lm a .............................
Salzburgskie. . . • 
St. Genois . . . .  
Stanisławowskie . . 
47,7. Try estońskie .

Waldsteina . . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . . .  
20 frankówki . . . .  
Imperyały rosyjskie . . 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . . 
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 100

Płacą żądaj 9
• ds. 100 173 25 173 75
• zlr. 42 50 44 50
• 0 105 112 — 114 -
• B 90 — — 19 75
e ■ lO ’/a 94 50 25 50
e e 99 16 70 17 —
e 0 40 47 25 47 75
• • 41 42 60 43 50
a p 10 18 - 18 50
• B 49 54 76 55 25

0 99 90 50 21 60
a 0 «i 54 — 66 —
• • 90 26 — 28 —
• 106 _ 137 60
• • 60 68 — 69 —
e B 20 84 - 35 —

20 42 — 43 —

• I a 6 04 6 06
a s s • 10 14 10 15

• • • • • 10 48 10 60
• • • • 12 81 13 86

a • • • • 11 48 11 62
m arek • • 62 95 63 05
. * • * e 114 75 115 —

h w ś w  16 lutego.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr..
57, Listy zast Tow. kred. ziem. . .

5v. ", : ; ; s ^ w .
47.7, n Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
67, „ Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krąjo. galic. . 
57, Obligi indemn. gal. 107, pedat .
47.7. .  pożyozki krajowej . . .

iw a  16 lutego.
67, Listy zastawne nowe 1862 r, .

kupon
47, Listy likwidacyjne. . . . .

knpoa

— 29C —
99 40 ICO 60
96 — 97 —
99 40 100 50
97 — 98 50

100 — 101 —
108 60 106 —
94 60 S6 60

tub. I kop. •8*Ax>JL
M
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CZAS z Piątku 18 Lutego 1887.

t (468)

Za spokój duszy ś. p.

I Larysz HlCU21f

odprawionem będzie

n a b o żeń stw o  ża ło b n e
w kościele 0 0 . Reformatów 

w Wieliczce

w sobotę dnia 19 lutego b. r.
o g o d z . 10 z ran a .

Nakładem moim wyszło

Album wijskd p tego z 1831 r,
przedstawiające na 12-tu tablicach (folio 
ówczesną armię naszą, podług rysunku 
pp. J. Kossaka, Eljasza i innych artystów. 
Do Albumu dołącza się spory poszyt treści 

literackiej.
Cena za egzemplarz starannie 

kolorowany wynosi z teką ozdobną 4 5  
marek =  87 złr., z teką zwyczajną 
40 marek =  24 złr.

Zamówienia przyjmują wszystkie księ­
garnie, jak i niżej podpisany wydawca 
i nakładca. (474-1-8

K. Kozłowski w Poznaniu, ul. Dłnga 8

Nowe wydawnictwa
KSIĘGARNI

GEBETHNERA i WOLFFA
w  W a rsza w ie .

Dr. A n t o n i  A . Szkice i opowiadania, serya 
piąta: Na posterunku. Samuel Łaszcz. Iwan 
Bohun. Sawa Czaleoko. D jablica. Starościna 
Opeska. W pływowa kobieta. Literacka dru­
żyna. Skromni pracownicy (G. Styczyński. 
X. Marczyński, Henryk Jab łońsk i'. z(r. 3-50, 

C o i t e  A d o l f .  S tonki zaradcze p zeciw nędzy 
czyli higiena socyalna, dzieło odznaczone 
pierwszą nagrodą na konkursie Perejrego 
w Paryżu 1882 r., przełożył Ignacy Święto­
chowski. T reść: Pauperyzm. Oszczędność. 
Kredyt. O/ganizacya p acy. Podatki. Oświata. 
4 zlr 40 cnt.

G a d o m i h l  J a n .  Larik, tragedya w 5 aktach 
z motywów dziejowych, odznac ona na kon­
kursie warszawskim. I złr. 

b r n d i l ń a h i  S t a n i s ł a w .  Nowele: Zamieć zi 
mowa. Koncert. List bezimienny. Nr. 2564. 
Śnieżyca. Lala. Okno na poddaszu. Złr. 1‘80. 

J e i  T .  T .  Lat temu dwieście, opowieść na tle 
dziejów Kroacyi. I złr. 80 cnt. 

U a r i k o w s k i  Z y g m u n t .  Abraham Kitaj, po­
wieść z czasów króla Jana III., 2 tomy. 4 złr. 

H r a i z e n i k l  J . 1 .  Męczennica na tronie (Ma- 
rya Leszczyńska), opowiadanie historyczne, 
2 tomy. 2 złr. 50 cnt. 

f f la ń k o w H k l  A l e k s a n d e r .  Dziwak, korne 
dya w 5 akrach. 80 cnt.

W a l i c k i  A l e k s a n d e r .  Błędy nasze w mo 
wie i piśm ie, 1 u szkodzie języka polskiego 
popełniane, oraz prowincyonalizmy, wydanie 
trzecie. 2 złr. £0 cnt. [425-1 3]

Skład główny w księgami
G. GEBETHNERA i SPÓŁKI

w Krakonie.

NAUCZYCIELKA
wyżej wykształcona, posiadająca języki i muzy­
kę, życzy «< bie ob.ąć miejsce w domu obywatel 
s .in r.— B!iż za w adomość w penayonacie 
W ej Bernsclńakiej w U rakonle, na 
•  tiadoiniu pod Kr. 3. ,473-1-3,

M A ^ Z l I I i T A
biegły w swe im zawodzie, b. człcBtk ko 
misyi egzamin, na maszynistów w Czer 
niowcach, mogący się Wykazać cblubn.mi 
świadcctwan i , który będąc zatrudniony 
przy pierwszt rzędnych fabrykach, włada 
jący językiem polskim, ruskim i niemiec 
kim, szuka posady. — Oferty uprasza się 
nade&łać pod liter. Dr. A. J.  peste re­
stante Kraków. (472-1 3j

Dr. Karol Jirzyczek
ADWOKAT KRAJ j  WY, 

o t w o r z y ł  s  w ą  k a n c e 1 a r y  ę 
w  Sam borze. (475121

Od dnia 1 kwietnia b. r. Jest
do wynajęcia

S K L E P
w hotelu Drezdeńskim przy 11 
nil A. B., w głównym Rynku. 
Wiadomość w Zarządzie hotelu

(471-12) *

• ł a j a  w  j l ę g o H  C .
Zamówienia na nie przyjmoję na mój 

medalami państwoweml i za- 
szcz>tnemi odznaczony drób ra ­
sowego chowu jak: kury, kaczki, 
gęsi, perłówki, indyki, pawie i bażanty! 
Cenniki darmo i opłatnie. (180 1-11) 

E . S c h n e c k e n b u rg e r  w H ie d n iu ,
V., H aitm anngasse Nr. 1.

BO PP. PRZEDSIĘBIORCÓW!
Krak. Klub Cyklistów
p o ttzeb u je  a r e n y  za  ro ­
cznym  czynszem  4 0 0  do  

5 0 0  z łr .
Bliższych szcze6ółów udzieli go 

spodarz klubu p. B . Niemetz, S u ­
k i e n n i c e  Nr. 30. (414-3-3)

Czcionkami Drukarni .Czasu."

Losy ubogichw=  magistrat Wiednia, c s  1000 dukatów w złocie”̂ - " '50  c;
| Publiczne ciągnienie nieodwołalnie dnia 22go lutego 1887 roku, 5100 wygranych wartości przeszło 80,000 złr. |

W iele wygranych w dukatach, srebrnych ałr., wiedeńskich losach komunalnych po lOO *łr.,
przedmiotach słotych 1 srebrnych i t. d.

„ r , „ nn Z08taK Za wy^ t k“wem Pozwoleniem Jf go Cesarskiej Mości przez magistrat miasta W iednia i dlatego nie należy je j brać
stawisda »  P ra t  W 8t,08U "  do hc*by losów tylko bardzo drobne, po największej części wygrane bez wartości przed­
n i &  y i ?  7 .  x .  P .  : opłatl,“  P!Zf»y}ka k '8ÓW 1 bezpłatne przysłanie urzędowego wykazu wygranych. -  P rzy  saku pniemniej niż 10 losów należy dołączyć 20 ct. za opłatę i przesyłkę wykazu wygranych. (62-5-6)

W o ln yc h  losów  n ie m a  w te j l i t e r y i .  K rH ltO T  w v m i p n v  Na Prow’ncy ' do nabycia we wszystkich bankach i kantorach
J  ■■■mil j  wymiany i'p raw ie  we wszyst. urzędach poczt, i kolekturach lot.

S C I I l E Ł M A j f l l Ł E R  &  I C H A T T E R 4  w  W 1 E D I I U .

Ustawa o pospolitem ruszeniu
wyszła

nakładem Księgarni Polskiej 
L. K. Bartoszewiczowej we Lwowie.

Cena 40 c., z przesyłką pocztową 45 c. 
(465-2 3)

Tapety
t  pierwszych fabry k krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  L i s t w j  
złocone i drewniane, s u f ity  en relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s t o r  ów do okien, c e r a t - na  mebl.

i  S to ły  184 225

W i l h e l m a  F e n z a
w K rakow ie , R ynek 9,

Podejmuje się tapetowania mics* 
kań Próby na żądanie franeu

Weba King.
K rótka trwałość płótna (wskutek ohemi- 

cznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazw ą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. W eba King je s t naj­
lepsza, najtrw alszą i Dajtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie u- aranym. W ebę King 
sprzedaje nasz podpisany sk L d :
1 sztukę 78 centym, szerok , 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw ałą . . . .  złr. 7-— 

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam ­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j ......................................... „ 8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześciera teł b. z szwu , „ 11*80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a .............................. „ 12-80
Celem przekonania ałę o ąatzz- 

ku, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (103-197-)

M. Beyer i Sp.
w  14  r a k  o  w i e ,

Sukiennice Nr. 13 — 14.

Podagra, Reumatyzm 
Piasek w Urynie

S I E  U O G A  BYĆ W Y L E C Z O N E  BEZ U Ż Y C I*  
L IT H IN Y

Sól produktu chemicznego rwanego 
LITHINĄ. w ziarnkach musujących 
w  wodzie, przygotowana przez P . Ch. 
Le Perdriel w  Paryżu, zażyta w małej 
dozie usuwa natychmiast złogi żwiro­
we w moczu czyli urinian, który 
właśnie jest prostą przyczyną wyżej 
wymienionych słabości. Leczenie Solą 
Lithiny przyjmowanej w dozach wska­
zanych w  prospektach, zastępuje 
w tych słabościach z pomyślniejszym 
i zupełnym skutkiem użycie wód 
mineralnych.

W e  L w ow ie, w  ap tek ach  P P : 
M ik o l a ś c h a  i W e w i ó r s k i e g o ; 
w  K rakow ie , P P  : W i s z n i e w ­
s k ie g o , R e d y k a , T r a iic z y ń - 

s k ie g o  i S ie d l e c k ie g o .

S ła b o ść  m ęzk ą
skutki szczególniej t a j n y c h  g r z e c h ó w  
m ł o d o ś c i  oraz innych n a d u ż y ć  n i s z -  
o z ą o y c h  z d r o w i e ,  jak p e w n o  i t r w a ­
l e  usunąć pouc>a j e d y n i e  w l i c z n y c b  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n l o n a j u ż  
k s i ą ż k a  illustrow ana:

O
Dra Retau’a

c h r o n a  w ła s n a .
Cena wydania polskiego: 1 złr.

Cena wydania nitmiei k iego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książre tej zaleć nej, z u p e ł n ą  s w ą  
s i ł ę  m ę z k ą .  Za nad słaniem banco na- 
leżytości, otrzyma się ks ąźke w k o p e r ­
c i e  fran'to pizez M . g i Z v u  Wydawnictwa 
R. F. B ie.ey w L i,sk u  ( V e r l a g s  Maga -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).

W  H i a k o w l e  do nabjcia w księgarni 
3. n. ilianuelblaua. [36-7-15] s

PIGUŁKI MORISOM
P a  A rth a iK l M ou ltn .

N ajlepsze  ze ś ro d k ó w  c zy s zc zą ­
cych  i p r ze c zy s zc z a ją c y c h  k rew  we 
w szelkich  s ła b o śc ia ch  złego  p r z y ­
m io tu , n a d to  w zo łza ch , lis z a ja c h , 
w y rzu ta c h  sk ó rn y c h  i  zep su c iu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p  Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, uhea Louis le G rand,— w KRA 
KO W IE w aptekach i,p. Trauozyńskiego, Wisz- 
niewskiego i Siedleckiego. ___________i 136 50-

Ri

: i iS K * x * i i5 ! e a r a

T a n i e  w y d a n i a
J. Chociszewskiego. 15

Uczennica Hotelu Lambert,
posiadająca doskona'e język  angielski i rysunki, 
—oszu uje miejsca n»uczyi itlk i w domu polskim 

liższych wiadomości udzieli p. Aleksandra 
©ettlichowa w Krakowie przy u! cy S to  
1 a i s k  i o j pod Nr. 15. [422-2 3

Gawędy starego leśniczego, z 12 rycinami, 8o, 100 str. 50 ct. 
Ropa wesołych i  ciekawych opowiadań, zebrał J. Choci- 

jjjś t szewski. 12o, 64 str., 20 ct.
fyt P ó *  kopy wesołych opowiadań, zebrał J. Ch. 12o, 48 str., 15 ct.
JIJ Wesoły figlarr, zawierający ucieszne i ciekawe powiastki, wesołe 
r  s  opowiadania, dowcipy, żarty, figle itd. 12o, 93 str., 26 ct.

Opowiadania o zbójcach, strachach, czarach, o zaklętych 
hó  skarbach i o podobnych niezwykłych sprawach. 8o, 79 str., 30 ct.

Ulała historya polska z 20 obrazkami. Wydanie 3 .12o, 95 str., 20 ct. U  
Jjj Dzieje narodu polskiego dla ludu I młodzieży w krót- LN 

kości opracował J. Chociszewski. Wydanie 5. z mnóstwem rycin.
12o, 256 str., 50 cent.

Jan III. Sobieski, król polski i obrońca chrześciaństwa, jego życie 
i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu 
i młodzieży w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Z 12 rycina­
mi, 12o, 160 str. 41 cent.

Książeczka o Sobieskim dla dzieci polskich. 16o, 64 str., 
z rycinami. 17 c.

Sobieski pod Wiedniem dnia 13 września 1683 r. Na
pamiątkę 200-letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 8o, 34 
str., z 12 rycinami. 15 c.

Powiastka o wietrze. Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 
ska, z czeskiego przełożył J. Chociszewski. 8o, 56 str., z 7 ryci­
nami. 41 cent.

Róże 1 niezapominajki, książeczka dla serc kochających, a szcze­
gólnie dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada­
nia i t. d. 8o, 110 str., z 12 rycinami. 41 c.

Skarbczyk poczyl polskiej dla ludu i młodzieży, 12o,
256 str., 45 ct.

Trzydzieści pieśni 1 piosnek dla rzemieślników, 16o,
48 str. opr., 20 ct.

Bukiet powlnszowań dla dzieci I młodzieży z dodatkiem 
listów prozą, 12o, 88 str., 30 ct.

'<1 fi

JaV
m ’ D o nabycia w Administracji 
I  »w Krakowie.

liin
Kupujący naraz za % złr., otrzymuje w dodatku 
bezpłatnie książeczkę powieściową z rycinami 
p. t. „Piast”.

99 C z a s u "
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FABRYKA
ŚWIEC WOSKOWYCH I BLICHOWNIA WOSKU

FR. SCHUBUTHA i SYNA
w e L w ow ie , R y n ek  4 5 ,

p  l , c a
nagrodzoną srebrnemi medalami z a s ł u g i ,  z istniejących dotąd najtrw alsza

i najpiękniejszą J “

MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁOGI
w pięciu kolorach

Nr. 0 biała — Nr. 1 jaen > żóita — Nr. 2 jasionowa — Nr. 3 orzechowa — Nr. 4 mahoniowa.
w K ra ko w ie  do nabycia w handlach pod firmą <]j

J F. Fischer, M. Jawornicki, Fr. Lenert, K. Okoń, A. Suski I
Cenniki szczi gółowe na żądanie opłatnie.

UWAGA. W  ostatnich cz sach namnożyło się mnóstwo lichych naśb downictw na- 
ssej m«ty do podłogi, któro tą w cenie wprawdzie n iższej, lecz też i zupełnie nie do 
uży. i-t; p rzestrti gamy więc prred  zakupnem takow jeh. (269 3-3) I

C. k. Generalna Dyrekcya austr. kelei państwowych. 
W Y C I A ©  Z ROK K Ł A  BIJ J A Z D Y

ważnego od Igo  października 1886 r.
Odjazd t  Podgona-PłaiBowa

8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca, 
Nowego Sącza,

4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego S ą­

cza.
Odjazd z Tarnowa

2-58 popołudnia <io Zagórza, Żywca.
3-55 w nocy do Zagórza Żywca, Orłowa.

Frryjard do Podgśna-Ffassow a
9 12 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy, 

Skawiny,
10 48 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiisy, 

7-08 wieczór w Podgórzu 8 i0  w Krakowie z N 
Sącza, Żywca, Suchy. Oświęcima, Ska iny, 

Przyjazd do Tarnowa
11-10 przedpołud z Żywca, Zagórza, 7181 68- 
11-30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza.

. ■

W m
lir

Zarząd dóbr Grodkowice,
poczta Niepołomice,

urządził m leczarn ia  według sy 
stem u szwedzkiego Ś W a r t z a  

i dostarcza codziennie do Krakowa 
o godz. 6 rano nabiał w celu częścio 
wej sprzedaży przy uł;cy B r a c k i e j  

pod Nr. 5, w Krakowie.
Urządzenie m leczarni, gatunek krów i sposób 

ich żywienia, d iją wszelką gwarancyę nienagan­
nego nabiału.

Dla domów prywatnych ogłasza się abonament 
na nabiał tygodniowy lub) miesięczny, o którego 
bliższych warunkach można się dowiedzieć w  
handlu pana T. ©óreckiego w Rynku 
głównym, w Krakowie. (109-40 )

W  śródmieściu
dom  m ieszk a ln y  I |J a c e  
pod b u d ow ę s ą  co sprzedania 

Wiadomość w biurze firmy
L. Z ie len ie w sk i. (206-4 e)

Szampan
■e styryjskich b u m tó » ek , sdrowy 
smaczny, wyrabia po cenie 1 złr. wielką 
butelkę W. Hintze w Pettau  (w Styryi). 
Skrzynka pocztowa na ptóbę, 3 butel 
ki, opłatnie 3 złr. 60 ct. (38-; 9-24)

’ Kielskie szproty
2 skrz. poczt, około 50J szt. 2 złr., najl. pikling 
poczt, paszka ok 45 szt. złr. l -90, kawior uralski 
łagod. solony od 1 ko pocz. ko po złr. 2-80, węgorz 
w galarecie gruby barył, poczt. zlr. 3 85, sardele 
brabanckie ko złr. 2 15, baryłka 5 ko złr. 7-40 o- 
płatnie za zaliczką. Kupcom najtaniej. (300-3-3)

K. J. Lficke & Co., w Hamburgu

ELIXIR COCA P ‘ J .  BAIN
jest jednym s najsilniejszych środków przywracają­
cych wyczerpane siły po długich słabościach i nadu­
życiach wszelkiego rodzaju. T oniozny i p o ży w n y  
przywraca szybko i cudownie funkeye zwątlonych 

organizmów —

W INO COCA P* J .  BAIN
jest specyaluie zastósowae dla Kobiet i dzieci w 
leczeniu bladaexki, trudnego i mozolnego, trawienia, 

anemii, eto.

BAXXT B rac ia  i  F O U R N IE R
w Paryiu, -43 , u l i c a  A m s t e r d a m  i w głównych 

aptekach.

[140-13 24]

Dra HARTMANNA

„ A I Y I Ł U I ? ! ”
najlepszy nznany środek leczniczy bea 
wstrzykiwa nia praeciw śluanto- 
k o w lu  mężczyzn i Dra H art manna 
Ausilium dla kobiet przeciw uptauom  
(ozy świeżo powstałym ('czy 'zaataT ialym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą  i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartm anna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i w głównym składzie W. f '*  erily 
apt., I.H ohlm arkt l l  w Wiedniu. 
B R T  Tylko w znak  ochronny i buet  zao- 
patrzone Auxilium jest skuteozne i praw- 
d z iw e ~ 'W 8 ~ F ’an D “ r *m a n n o 3
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedrń lekar. wydziaiu, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w twoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wyrzuty, 
choroby skórne i tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męzkte we 
die nader uznanej metody, bez nast cier­
pień i przerwie zawodu. 0  lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro 
mne. Leczy także bstownie w W iedniu. 
I  Łobkowltsplata 1 . (48 3^8 )

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt

wydany przez
X. J. K. Matulskiego z Bogumina,

świeżo opuścił p rasę i jest do nabycia 
yIż księgarni [360 3-3]

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.
Cena 1 złr. 20 ct. za egzemplarz.

A k s ię g a r n ia , s k ł a d , 
w y po ży c za ln ia  n u t  m u zy czn y ch  

i  e k s p e d y c y a  p is m  p e r y o d y c z .
S. A. K rzyżanow skiego

w Krakowie
otrzymała ua główny skład

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE
Listy do Przyjaciółki

przez
B a r o n o w ą  X.  Y.  Z.

Tom l.
Cena 3 złr.

K a w l a d o m i e n i e *
Wszelkie zamówienia dotyczące marmu­

rów w Dębniku, zastrzega sobie na pod­
stawie prawa własności onychże, klasztor 
00 . Karmelitów bosych w Czerny.

O. Fran. Ksaw. Drescher, Przeor. 
[413-2-5]

75 morgów ornej żiemi
wraz z prawem propinacyi i karczmą, 
w obwodzie Jasielskim, do sprzeda­
nia; od sierpnia są wJne i mogą być 

wzięte.
Bliższa wiadomość u Sióstr miło­

sierdzia na Kleparzn. (325 6-6)

Drugie i trzecie piętro
w domu pod Nr. 38, w Rynku, linia 
A— B, jest od dnia Igo kwittnia db 

wynajęcia.
Wiadomość w cukierni. (461-3-3)

D of sprzedania
Willa „IWodrzeJów" w Zakopa­
nem z meblami i z siedmiomorgowym 
lasem (8 pokoi z oszklonym gankiem, pi­
wnica, kuchnia i stajnia z w o zo w n ią ) za 
12,000 z łr . — jak również „Realnuśc 
pani modrzejewskiej w Krako­
wie przy ul. Krowoderskiej nad Rudawą 
(3 morgi ogrodu, dwór z łazienką, kuchnia 

pralnią i wodociągam', cieplarnia z wo­
zownią i stajnią oraz portyerówką, ogó­
łem 47 ubikacyi), bez mebli — za cenę 

55,000 złr.
Mogą także bjć wynajęte willa w Za­

kopanem za 500 złr., a realność w  Kra­
kowie za 8000 złr. rocznego czynszu. — 
Upoważnionym jest do sprzedania wzglę­
dnie do w y n a ję c ia  adwokat Dr. Włady­
sław Markiewicz w  Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej pod Nr. 15. (342 4-4)

Maj większy wybór
t o w a r o w  b l a s z a n y c h

tak  wyrobu własnego jak o te i 
zagranicznych, n

KAROLA MARKUSA
BLACHARZA,

w Krakowie przy ulicy Szpitalnej, 
wprost Kasy Oszczędności. 

Wanny, prysznice, sitzbady, wychod- 
d pokojowe w różnych formach od 

do 30 złr., naczj nia kuchenne bla­
szane i emaliowane, latarnie różne, 

wyroby z diutu cynowanego. 
Podejmuje się pokrywania dachów 

w szelkim i materyałami, zakŁda wo­
dociągi, dzwonki tltktryczue.
Samowary T ulskie.

Ceny jaknajumiarkowańsze.
(224-7 )

I Panowanie orygin. w e łn y ^
(au stryack i przemysł)

wyrób W. BEHGER SOINE w B regenc.i
pod osobistą poręką prof. Dr. G. J& gera.I f * ?

Jed)Tnie koncesyonowany główny skład
w szelk ich  o rt/g in . n o rm a ln y c h  a r ty k u łó w  h u r to w n ie  i  częściow o

tylko u firmy

F r o f .  d a g - e r ’s  C o . f
w Wiedniu, L, Brandstatte 5 , w Budapeszcie IV., Deakgasse 5.

K a t a l o g i  i c e n n i k i  d a r mo  i op ł a t n i e .  (370-5 26)

R D e t ó B L A Y N
OO lut powod«enl8 są dowodom skuteczno* -i te«o środka w leczeniu katarów, Irrytacyl 
p iers io w ych , reuinatyzmów, nvlrhulen, ran , oparseń , odcisków I nagniot­
ków pomlędsy palcami. (861 3-)

W e wszystkich aptekach. — Hartowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica S t  Merri.

Papierka fabryki Braci ̂ Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakociński.


